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Jeszcze najwyżej 7kolarzy ma szanse na zwycięstwo

Bogusław Fornalczyk Bogusław Fornalczyk zdobył w Opolu żółtą koszulką lidera 
Tour de Pologne Na zdjęciu widzimy go na trasie w towarzy­

stwie kolarza NltD, HHnza Fiedlera II. 
Fot. „PS" E. warmiński

przewagę
■ mci

1. Fornalczyk. LZS "•
2. Everaeits, Belgia + 2 02
3. Kaczmarczyk. Cw. + 4.13
4. S. Cazda, Start B. + 5.28
5. Goossens. Reigła + 6.18
6. Głowaty, 11’1 Niem. + 706
7. Królak. Sarmata W. + 8.38
3. Piechaczek. Ruch Ch. +10.58 
ft. Grunztg, NRD +13,23.

10. Levacic, Jugosławia +13 33
11. Geldermgns, Holand. +15.33
12. Trochańowski, Legia +17.48
13. Stolper. NRD +47.58
14. Lasak, Gwardia +18.26
15. K. Gazda. Start B. +18.30
16. Więckowski, Legia +18.32
17. Vandenbrneck. Belgia +18.07
18. Oldfield, Anglia +19.15
19. Prutki, LZS Stargard +10.16
20. Ehlen, Holandia +19.38

ZWYCIĘZCA VIII ETAPU
z Opola do Bielska

~ Fot ,FS’

na czele Tour de Pologne

Zbigniew Głowaty prowadzi na ulicach Niemodlina, za nim Stanisław Gazda.
Fot. „PS” — M. Szymkowśki

140 SPOH.TOWCÓW
reprezentantów Wojska Polskiego

wyruszyło na wielką bitwę do Lipska
TM? ŚRODĘ o godz. 6 rano wy- 
” ruszyły z. Warszawy 4 auto­
kary, wiozące do Lipska repre­
zentację Wojska Polskiego na 
I Letnią Spartakiadę Zaprzy­
jaźnionych .Armii, która odbę­
dzie się w dniach 19 — 28 bm.

prasy, licznie nawiedzających kwa­
terę naszej ekipy w ostatnim dniu 
jej pobytu rw .Polsce.

— Przygotowania naszej repre­
zentacji przebiegały pomyślnie i 
zgodnie z planem — powiedział 
ppłk Kościuszko. — Zawodnicy po­
szczególnych' dyscyplin sportu by­
li na zgrupowaniach treningowych 
przez trzy tygodnie sierpnia i dwa

Szkoły Inżynierii Górnictwa w 
Lipsku. Nasz tabor samochodowy 
uzupełniony zostanie przez organi-
zatorów do liczby autokarów',

LEKKOATLECI-WOJSKOWI
awansują

TO PONIEDZIAŁEK 15 wrze- 1
” śnta Minister Obrony Na- i

rodowej gen. ' broni Marian 
Spychalski gości ki ku wsnói- 
twórców sztokholmskich suk­
cesów polskiej lekkoatletyki, .
repre entawów klubów woj- ‘
łkowych: Zdzisława Krzysz- 
kow ika. Edmu-.da plą kow- !
»k ego Ryszarda Malrherczy- j
ka. Stanisława Swrtowskiego, 
Mariana Fotka | Gerarda Ma- 1 cha • 1

Rorpo -ę'o s'ę bardzo ofleja'- 
nle od odrastania rozkazu Ml- i 
ri tri Cb o y Narodowej, w 
k órrm d ękuje on renrezen- i 
lan o-n Wojską Polskiego za 
g’dną prawdziwych sportow- 
wów prstawę podczas zawo­
dów sz o'rho msl+h, 'kład - 
ląc Im jednocześnie gratulacje 
ł żvczac d’lszvch sukcesów.

W uznaniu zasług por. Krzy- 
szkew ak został mianowany ,

Mal-kapitanem, 
cberczyk 1 Swatowskl , 
t atami, a szsr. Piątkowski
plutonowym.

Ponadto wszyscy wyżej wy- 
m eńienl, a tak^e por. Fo’k I 
Gerard Mach otrzymali, upo­
minki. Prezent otrzymała, tak- 
te przedstawicielka sportu ko­
biecego Celina Jcsionowska. 
Niestety, nie mogła, ona przy­
być do Warszawy.

Dalsza część uroczystości nie 
m ah już »ak oficjalnego cha- 
nktsru. Minister Marian Spy- 
chźlskl podejmował odziaczo- 
ny h sportowców czarną ka­
wą. Cbeeni teś byli zastępca 
Szefa G ówncgo Zarządu Poll- 
tycziego gen.' bryg. Eugeniusz 
K siko, za, ępca Szefa $?tabu 
G neranego g n. dyw. Zyg­
munt Dmłyński oraz płk.- 
Pio:r Borowy,, , , . , , .,

aby każda dyscyplina sportu dys­
ponowała własnym (nie licząc wie­
loboju wojskoweeo, który nie ma 
osobnego. zespołu). Jest to koniecz­
ne wobec faktu, że zawody odby­
wać się będą w «różnych miastach 
i nasi sportowcy będą tnusieli tro­
chę podróżować. Najwcześniej . wy­
ruszą w drogę piłkarze, którzy za- 
.raz po przenocowaniu w Lipsku 
pojada do Karl Marx Stadt, gdzie 
już 19 bm. grają swój pierwszy 
mecz eliminacyjny z Węgrami. U- 
roczyste otwarcie Spartakiady na­
stąpi jednak dopiero 20 bm. w Lip­
sku.

M. Ł.

BIELSKO-BIAŁA, 17.9. (teł. 
wl.). W środę, kolarze startują­
cy. w Wyścigu Dookoła Polski 
przejechali- na 8 etapie trasę 
Opole — Bielsko podzieloną na 
dwie części: próbę szybkości do 
Koźla na odcinku 46 km 1 ze 
wspólnego startu do Bielska 
(128 km). Pierwszy póletap wy­
gra! Holender Geldermans przed 
Belgiem Goossenscm i Fornal-' 
ezykiem, drugi natomiast Belg 
Eyeraerts przed Osiakiem 1 Ho­
lendrem Ehlenem. Cały etap 
przyniósł zwycięstwo Gelder- 
mansowi przód Coossensem i 
Fornalczykiem. Po ośmiu eta­
pach liderem wyścigu, jest Bo­
gusław Fornalczyk, który zdo­
był żółtą koszulkę we wtorek 
ną etapie do Opola. Etap ten 
wygrał Staszek Królak, Fornal­
czyk zajął 6 miejsce w tym sa­
mym czasie, natomiast Belg 
Goossens. dotychczasowy lider 
przyjechał- na pietę na dalszym 
miejscu ze .stratą 12 minut .do 
czołowej grupy.

W środę na I półetaple w wyści­
gu pojedynczo ,na czas kolarze star­
towali-w odstępach 1 minutowych w 
kolejności odwrotnej Jak w klasy­
fikacji ogólnej po 7 etapach. Za­
łogę samochodu ,,PS” frapowała 
czołówka wyścigu startująca naj­
później. Włączyliśmy się więc do 
wyścigu dopiero wówczas kiedy ze 
startu wyruszył ostatni kolarz — 
lider wyścigu Bogusław Fornalczyk. 
Z miejsca wziął on bardzo ostre tem­
po i Jeszcze przed półmetkiem wy­
przedził wicelldera Belga Everaer- 
rsa. Mieliśmy pewne obawy czy Bo­
gusław wytrzyma tempo jakie sam 
sobie narzucił w tej walce z cza 
sem. Okazało się jednak, że obawy 
te były płonne, bo udało mu się wy­
przedzić jeszcze 2 zawodników, któ­
rzy wystartowali przed nim — Kacz-. 
marczyka i Stanisława Gazdę.

Wkrótce mieliśmy okazję obser­
wować Jak Głowaty wyprzedził Kró­
laka a Goossens — Levacica. Tempo

Stawka kolarzy Tour'u mija „Warszawę" t,PS“. Na czele gru* 
py Fornalczyk, z prawej. Pr.^ w okularach Chtiej. ;

przegrywa

M. Szymkowśki

POLONIA BYTOM

PIŁKARZE MTK
lepsi niż reprezentacja Węgier

Z międzynarodowego spotkania w piłce nożnej Austria — Ju­
gosławia 3:4. Fragment gry pod bramką jugosłowiańską. Ninaus 
(A) w walce o piłkę z bramkarzem Stojanovicem (J). Z prawej 

Crnkovip (J).

KATOWICE 1'9 (tel. wł.)- 
Polonia Bytom — MTK Buda­
peszt 0:3 (0:0). Bramki strzelili 
w 46 min. Sandor, w 70 min. 
Falotas, w 80 min. Palotas z 
karnego. Sędziował Treucher 
(NRF). Widzów 15.000.

POLONIA: Szymkowiak, Dy- 
marczyk, Olejniczak, Widawski, 
Kohut, Wieczorek, Krasucki, 
Trampisz, Kempny, Liberda, 
Jóżwiak,

MTK: Geller. Gal, Slpos, Sim- 
saes I, Nagy, Kovacs III, San­
dor. Palołas, Kovacs 11, Molnar, 
Simsacs II.

I w tym roku nie uda się pol­
skiej Jedenastce piłkarskiej, startu­
jącej w klubowym Pucharze Euro­
py, przedrzeć przez I rundę rozgry­
wek. Sugeruje to przynajmniej wy­
nik środowego meczu pomiędzy re­
prezentantem Polski — Polonia Bv-

tom, a mistrzem Węgier — MTK Bu­
dapeszt. zakończonego wysokim, 
zwycięstwem drużyny naddunaj- 
skiej 3:0 (0:0) I to w stylu w tym 
roku u nas nieogladanym.

Doprawdy warto było pojechać do 
Bytomia, by zobaczyć w akcji pił­
karzy MTK! Zagrali oni znacznie 
lepiej od reprezentacyjnej jedenast­
ki swego kraju, w ich akcjach wi­
dać było kulturę piłkarską, wyso­
kie umiejętności techniczne, były 
też w ich zespole wielkie indywidu­
alności.

SANDOR — KLASĄ DLA SIEBIE

Z satysfakcją przyglądaliśmy się 
grze na prawym skrzydle słynnego 
Sandora, który od lat swej najwięk­
szej świetności nieco się postarzał, 
nie stracił jednak mc z błyskotli­
wości, szybkości i zwinności. Ten 
świetny piłkarz zachwycił publicz­
ność bytomską i zbierał oklaski 
przy otwartej kurtynie.

Ładna gra Węgrów była rekcm-

Ekipa nasza Uczy wraz z kie­
rownictwem i trenerami 184 o- 
snhy, Blisko 140 czołowych 
APorlowćów WP reprezentować 
oędzle w Lipsku naszą Armię 
w 12 dyscyplinach sportu. Kie­
rownikiem ekipy jest ppłk Wa- 
rtaw Kościuszko, Jako goście 
honorowi Spartakiady wyjecha­
li również do Lipska gen. dyw. 
Zygmunt Duszyński, gen. bryg. 
Bronisław Bednarz oraz pik 
Piotr Borowy.

rFj7c,a, ,amym odjazdem do Llp- 
wp zgrupowana była w 

LW.Iezowym Domu Kultury w 
yarwawie. Tam właśnie rąbaliśmy 

'^orek wieczorem ppłk-, Kos- 
w nawale najróź- 

„'Wch przedwyjazdowych spraw 
znaleźć również kilka 

tozu czasu dla przedstawicieli

września. Myślę, źe... zrobiliśmy 
wszystko, aby wyjechali, do Lipską: , 
dobrze przygotowani do'tego ,wiel-. 
kięgó startu, .

— Na jakie“ dyscypliny najbar­
dziej liczycie?

— Dużo zależy od losowania, ale 
spodziewamy się sukcesów w bok­
sie, podnoszeniu ciężarów i prze­
de wszystkim w lekkoatletyce. Eki­
pa lekkoatletów liczy ai 25 zawod­
ników, wśród których są dwaj mi­
strzowie Europy — Krzyszkowiak 
i Piątkowski. Z czołowych zawod­
ników musieliśmy w ostatniej 
chwili wycofać Matcherczyka, któ­
remu kontuzja uniemożliwiła start. 
Zastąpi go w Lipsku Weyman. 
.Nie wiemy.na razie, jak są roz-. 
łożone' konkurencje lekkoatletycz­
ne, ale w. każdym razie w tej dys­
cyplinie nie powinniśmy , przynieść 
.wstydu naszemu sportowi. ' .
. — Czyi znacie.Już Jakieś szczegóły 
organizacyjne, miejsce zakwatero­
wania itp.T

— Kwatera naszej ekipy mieścić 
się będzie w Internacie Wyżnej,

pęnsatą za slaby wynik
bytomskich. meczu

piłkarzy 
jednak

Fot. CAF

lediia i Górnik
grają o Puchar Zimowy

Polacy nie byli w stanie wygrać. 
Zresztą porażka Polonii z mistrzem 
Węgier znajdującym się w bardzo 
dobrej formie nie jest żadnym wsty­
dem. Piłkarze MTK grali, jak mistrz 
z uczniem. Początkowo dopuścili 
przeciwnika do głosu, dali się mu 
..wyszumieć”, by później kilkoma 
zaczepnymi akcjami wybadać jego 
możliwości defensywne i następnie 
przystąpić do generalnego szturmu.

Do przerwy Polonia miała więcej 
? gry i kilka akcji, z których po­
winny paść bramki. W 17 min. Jóź- 
wiak posiadał kapitalna szansę, lecz 
zamiast strzelać oddał centrę, któ­
re,1 w dodatku nie potrafił wyko­
rzystać Krasucki.

SLUFEK KEMPNEGO

W 35 min. rdecydnwM się na raił 
Kominy, przeszedł pół boiska i a 
odległości h metrów kropnął w 
słupek. MyilelHmy» że po tym

Histórycsny, moment w XV WyMgu Dookoła Polski: Polak Fornaletyk przejmuje od Belga Goossensa .koszulkę lidera wuMau Od 
wyicigu Wrzesiński, dalej Królak Głowaty i asysta Fornalezyka z LZS-u: Beker i Pruski. Goście ‘agrX c^ Eve^

raerts - Belgowie, Geldernwns - Holandia, Leuacie - Jugosławia, Oldfield - W. Brytania i jedyny możliwie ^dący Francuz EsS
—-• r-: - ' 1 . — a - :::: , Rys. E. Ataszewekt

GDANSK.17.9 (dalekopisem). 
Według wiadomości otrzyma­
nych z Lechii, gdańszczanie ro­
zegrała w najbliższą niedzielę 
21 bm. półfinałowe spotkanie 
o Puchar Zimowy i Górnikiem 
Zabrze. , .
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STOGOW lekkoatleci NRF EUROPA GONI AMERYKĘ «5
mistrzem świata

JANKOWSKI
już przygotowani

aa przyjęcie reprezentacji ZSRR
a NRF - Polskę PORT. Znany fiński «redTM. 

stansowiec Vuorisalo ustanowó d7‘ 
kord Finlandii w biegu na re" przebiegając ten dys?^,n\?“’Mn>,. 
Poprzedni rekord wynos;) e o« a , 
nalenł do Tuomaali. Hbykinou-1 
IdBa.™81 W ly“ bi'eU ‘ u’"ski!

wicemistrzem Europy

Polska organizuje 
następne mistrzostwa 

silnych ludzi
SZTOKHOLM, 17.9 (teł. wij. We 

Wtorek w godzinach wieczornych 
rozpoczęły się w Sztokholmie mi~ 
strzortwa* świata i Europy w pod­
noszeniu ciężarów. Ostatecznie na 
aiarcie stanęli reprezentanci 26 
państw. Po oficjalnym otwarciu mi­
strzostw cdbyra wie defHeda uczest­
ników. która otwierali reprezen­
tanci Argentyny.

W pierwszym dniu mistrzostw 
odbyły się boje w wadze koguciej/ 
gdzie uczestniczyło 11 sztangistów, 
a wśród nich reprezentant Polski 
Marian Jankowski. W pierwszej 
konkurencji — wyciskaniu ty Lu i 
mistrzowski zdobył rekordzis a 
świata w trójboju tej wagi, zawęd- 
nik radziecki Stogow — 197,5 kg, 
urzed b. reh-ordzista świata Ame­
rykaninem Vinci — 105 kg. Na 
trzeciej pozycji uplasowali się z 
jednakowym wynikiem — W kg 
Grandi (Włochy). Jankowski (Pol­
ska) i Somboli (Iran).

W rwaniu triumfował ponownie 
Stogow, który wynikiem 109 kg 
wyrównał należący do siebie re­
kord świata. Na drugiej pozycji u- 
plasowa! się Amerykanin Vinci — 
100 kg. Jankowski wraz s reprezen- i 
tantiem Iranu zajął trzecie miejsce 
i wyrównał wynikiem 97,5 kg na. 
leżący do niego rekord Polski. Pią­
te miejsce zajął Węgier Borsanyi 
- 82,5 kg.

Zwycięstwem sztangisty radziec­
kiego zakończyła się również trze­
cia próba — podrzut. Stogow osią­
gnął wrnik 130 kg, 2. Somboli 
(iran) — 125 kg, 3/ Vinci (USA) — 
322,5 kg, 4. Jankowski (Polska) — 
117,5 ks, 5. Edberg (Szwecja) — 
117.5 kg.

Mistrzostwo świata w trójboju 
zdobył Stosów (ZSRR) — 342,5 kg, 
2. Vinci (USA) — 327.3 kg. 3. Som­
boli (Tran) — 312,5 kg. 4. JANKOW­
SKI (Polska) — 305 kg, 5. Nogar 
(Filipiny) — 292,5 kg, 6. Edberg 
(Szwecja) — 290 kg.

Klasyfikacja mistrzostw Europy: 
1. Stogow (ZSP*), 2. JANKOWSKI 
(Polska), 3. Ec^^rg (Szwecja), 4. 
Kojew (Bułgaria). 5. Borsanyi (Wę- 
gryj, 6. Grand! (Włochy).

We wtorek wieczorem odbył się 
również Kongres Międzynarodowej 
Federacji Podnoszenia Ciężarów 
GHHC). Jednym z ważniejszych dla 
naś postanowień Jest przyznanie

[ Polsce w 1959 r. organizacji mu 
{ starostw świata i Europy. Kandy- 
i datem na organizację następnych 

miMrzos-.w były Indie, jednak tte- 
1 sygnowały one i przeprowadzenia 

imprezy, wobec czego Federacja
| przyznała to prawo Polsce.
| Na Kongresie podjęto. również 

kilka innych uchwal. M. In. posta­
nowiona powrócić do dawnego

i zwyczaju wystawiania w jednej wa.
1 dze dwóch zawodników, z tym Jed- 
, nak. że liczba reprezentantów da. I 

nejo państwa nie może być więk-

i Na mistrzostwach świata w War- 
i szawie obowiązywać będzie rów­

nież nowa punktacja drużynowa: 
7t 5, 4, 3, 2, 1. Na Kongresie zgło-

' szono poza tym wniosek o uznanie 
jęzvka rosyjskiego za oficjalny Ję-

i zvk Federacji. Wniosek ten został 
odrzucony stosunkiem głosów 
18:10. Przedstawiciel PoOsk’ głoso­
wał za wnioskiem.

BERLIN, 17.9 (tel. wł.). Przygoto­
wania do spotkania lekkoatletycz­
nego ZSRR* — NRF są Jut w peł- 
nvm toku. Zachodnio - niemiecki 
Związek . Lekkoatletyczny wyzna­
czył już reprezentację krajową i 
oczekuje ha przyjazd drużyny ra- 
dzieckiej. Opracowano już również 
program pobytu gości radzieckich 
w NRF, przewidujący m. iń. zwie-, 
dranie szeregu miejscowości jak 
bp. olimpijskich terenów narciar­
skich w Garmisch Partenkirchen.

Mecz rozegrany zostanie osobno 
w konkurencjach mężczyzn i osob­
no w’ konkurencjach kobiet. Oczy­
wiście w obu spotkaniach obowią­
zuje oddzielna punktacja. Spotka, 
nie męskie rozegrane będzie w so­
botę i niedzielę (20 i 21 bm.) na 
stadionie Rosenau w Augsburgu.

program spotkania przewiduje na 
sobotę: biegi — 100 m, 400 m, 800 m, 
5C00 m, 400 m pł.. 4x100 m, skok o 
tyczce 1 trójskok, dysk oraz oszczep. 
W niedzielę zostaną rozegrane bie­
gi na 200 m, 1300 m, 10.000 m, 110 
m pł.. 3000 m z przeszkodami. 4x400 
m, oraz skok wzwyż 1 w dal, kula 
i miot.

Mecz kobiet odbędzie się w eią- 
gu jednego dnia w Monachium — 
we wiórek 23 bm. Spotkanie kobie­
ce obejmuje następujące konku­
rencje — 100 m. 200 m, 400 m. 800 
m, 80 m pł., 4x100 m. kulę, dysk, 
oszczep, skok w dal i wzwyż. Po. 
cżątek spotkania przewidziano na 
godz. 19.00 — rozgrywane ono bę- i 
dzie przy świetle elektrycznym. [ 
Miejsce spotkania — Dante-Stadion. 1

jeden z najnowocześniejszych sta­
dionów w Monachium.

A oto skład reprezentacji Nie­
mieckiej Republiki ’ Federalnej na 
spotkania ze Związkiem Radziec­
kim:

Mężczyźni — 100 1 200 m — Hary, 
Germar, 400 m — Haas, Kaufmann, 
SCO m — Schmidt. Missala. 1500 m 
— Brenner» Mengler, 5000 m — MUI- 
ler, Kleefeldt. 10.000 m — Schade, 
Hoger, 110 m pł. — Lauer, Steines. 
400 m pł. — Janc. Hoss, 3000 m z. 
prz. — Laufer. HUneke. kula — 
Lingnau, Weggman. dysk — Kop- 
penhóffer, . BUhrle, oszczep — 
Sehenk. Will, młot — Glotzbach, 
Wolff, w dal — KrUger, Scharp, 
wzwyż — pun. Riebeśahm, tyczka 
— Móhrlng. Lehnertz. trójskok — 
Strauss, Weiser, 4x100 m — Germar. 
Mary, FUtterer, Lauer. rez. Stein- 
bach. 4x400 m — Adam. Haas, Kai- 
str. Kaufmann, rez. Poerschke.

Kobiety — 100 m — Fuhrmann, 
Collln, 200 m — Fuhrmann, Voss, 
4CÓ m — Jeibman. Lehr, 800 m — 
Dóser, Schiller, 80 m pł. — Kopp, 
Elberle, kula — Werner, Hartl, 
dysk — Hauśmann, Kapolke, osz­
czep — Neumann, Brdmmel, w dal 
— Jakobi, FlscH, wzwyż — Kilian, 
Measberg. 4x100 m — Collin, Fuhr- 
man, Voss, Elberle.

Istnieje oczywiście możliwość pe­
wnych zmian w tym składzie w 
ostatniej chwili, ale w zasadzie lek­
koatleci NRF wystąpią w zapowie­
dzianym zestawieniu.

H. B.

w tabelach europejskich
WTCICHŁY nieco komentarze po t w 
v mistrzostwach Europy, w wielu cz

j dzynaredowego j, 
’ zwyciężył w biegu Kai$er

?apavasiliu mlal na Man ™

| BERGEN. Audun Boysen w hł* 
Sam i £U(Ra__1000 m uzyskał 2:21,0 1 poko-

Działacze koszykówki
©harfują w Madrycie
W CZWARTEK 18 września roz­

poczyna się w Madrycie w ho­
telu Vashington III Konferencja 
S-alej.> Komisji' FIBA (Międzynaro­
dowa Tcdsrac.ia Koszykówki) dla 
państw Europy i Basenu Śródziem­
nomorskiego. Delegatami Polskiego 
Związku Koszykówki na tę konfe­
rencję są prezes PZKosz red. M. 
Kozłowski oraz sekretarz PZKosz 
Fit: Kordzik, którzy wyjechali do 
Hiszpanii w poniedziałek 13 bm.

Program czterodniowego zebrania 
działaczy koszykówki europejskich 
federacji jest bardzo obszerny i 
w wielu punktach żywo zahacza­
jący o interesy koszykówki w Pol­
sce.

Do .najważniejszych punktów o- 
brad będą należały takie sprawy:

1. sprawozdanie organiracyjno-fi- 
nansowe i w pewnej mierze spor­
towe z VI Mistrzostw Europy ko­
biet. które odbyły się w maju br. 
w Łod’i. - Sprawozdanie to złoży 
delegacja polska, uzupełniając je 
różnymi danymi statystycznymi z 
obserwacji poszczególnych spotkań, 
czynionych przez zespół trenerów.

2. sprawozdanie z Pucharu Eu­
ropy mistrzowskich drużyn posz­
czególnych państw za 1958 r. (w 
rozgrywkach tych startowała Legia 
"W-wa) oraz przyjęcie zgłoszeń, u- 
stalenie systemu rozgrywek Pu­
charu i losowanie Pucharu na 1959 
rok (ze strony Polski startować bę­
dzie mistrz Polski — Lech Poznań) 
oraz, zatwierdzenie projektu Pucha­
ru Eurc.py dla klubowych mistrzow­
skich drużyn kobiecych, który lo 
projekt referować będzie M. Bes- 
sonow (ZSRR) członek komisji ko­
biecej FIBA.

3. sprawozdanie z przygotowań 
organizacyjnych do XI Mistrzostw 
Europy drużyn męskich, które od­
będą rię w dniach 21—"0 maja 1959 
roku V/ Istambule oraz, do Mi­
strzostw Świata drużyn kobiecych, 
mających się odbyć na jesieni 1959 
roku w Moskwie.

4. definitywne ustalenie kalenda­
rza międzynarodowego na 1?59 r. 
oraz wstępnie kalendarza na 19f0 r. 
z zatwierdzeniem miejsca VII Mi- 
Mrznslw Europy drużyn kobiecych 
w 1960 r„ .

5. wszelkie sprawy związane z 
turniejem olimpijskim w Rzymie 
1960 r. oraz poprzedzającym go tur­
niejem eliminacyjnym w Bolonii, 
w którym ma prawo startować re- 
prezen^acla Polski.

Jeżeli do tego dodać zagadnienia 
szkoleniowe, trenerskie i sędziow­
skie. które również przewiduje 
madrycka konferencja — to zebra­
nie działaczy koszykówki w stoli­
cy Hiszpanii urasta dla tej dyscy­
pliny sportu do wydarzenia pierw­
szej wagi.

Delegacja PZKosz ma tam rów­
nież zgłosić kilka własnych wnios­
ków. jak nu. konieczność zawie­
rania wyraźnych kontraktów mię­
dzy poszczególnymi federacjami 
przed dojściem do skutku «po kań 
międzynarodowych, aby w wypad­
ku ich odwołania strona poszkodo­
wana miała, prawo do wystąpienia 
o odszkodowanie za poniesione ko-

Po 7 walkach było 14:0

Warszawa II - Hamburg 15:5

Potocki „dogonił” Gohlkego
RADOM, 16,9 (tel. wl.). Warszawa i 

i II — Hamburg 15:5. Sędziowali: w 
ringu na zmianę Engelhardt (Ham. 
burg) i Kasprzyk (Warszawa), na 

; punkty: Cancler (Hambu g), Kos- 
. sowski (Warszawa) i na zmianę dwaj 
I ringowi, Widzów ok 3 tys.
I Wyniki walk (na pierwszym miej- 
! scu pięściarze polscy»’ kogucia !• 
' Potocki zwyciężył Gohlke, kogucia 
' II: Chomiszc^ak wypunktował «tue.
I scha, piórkowa: Borzuchowski po- 
I konał Liedtke, lekka: Budkus wy- 
! grał z Hassem, lekkopółśrednia: Ka.
! czyńskł zwyciężył 2:1 Schulza, pół- 
, średnia: Mazurek pokonał 2 do re-
1 rnisu K&dlnga, lekkośrednia: Ro.
1 jewskl zwyciężył Treune, półciężka 
1 I: Szymaniak przegra* z Wolffem.

półciężka II: Czapliński zremisował 
: z Holmem, ciężka: Czyż uległ Knac- 

kowi.
Radomska porażka Hamburga z 

! drugą reprezentacją Wars swy w 
wysokim stosunku 5:15. utwierdziła 

| nas w przekonaniu, że sympatyczna 
। skądinąd drużyna niemiecka, nie 
; miałaby żadnych szans nawet w 
; spotkaniu z Jaklmko wiek naszym 
I ri-Iigowym zespołem. Niemcy w

spotkaniu z warszawiakami byH 
kompletnie bezradni tak, że po 7 
walkach nasi sawodnlcy prowadzi, 
li aż 14:0.

Osobiście jestem pełen uznania 
dla „koguta” Kazimierza Potockie­
go. Pięściarz ten w zasadzie poma­
łu kończący Już karierę zawodni, 
cza, może każdemu zaimponować 
wielkim hartem ducha. No, oo pro­
szę. W ubiegłym roku w Hambur­
gu Kazio, mając wyraźnie wygraną 
walkę z Gohlke, otrzymuje od sę. 
dziów tylko remis. Z tym samym 
zawodnikiem Polak spotyka się po­
nownie w Warszawie, i mimo, że 
jest lepszy, schodzi z ringu jako 
pokonany. Potocki jednak nie za­
łamuje się tą sędziowską gaffą 1 na 
ochotnika zgłasza się za dwa dni 
do II reprezentacji Warszawy, mó. 
włąc. że musi Niemcowi udowod­
nić swoją wyższość. 1 to Jest wła­
śnie upór sportowca, godny naj. 
wyższej pochwały. W Radomiu Ka­
zio walczył jak lew, z nawiązką 
rewanżując się Gohlkemu za do­
tychczasowe niepowodzenia. Tym 
razem wobec wyraźnej przewagi 
Polaka, sędziowie byli bezradni 1

Toumóe
polskich szablistów po USA
NOWY JORK. Zespół polskich 

szablistów po starcie w misirzo- 
। stwach świata w Filadelfii odbywa 
(obecnie tournći po miastach ame- 
'rykańskich, rozgrywając toWarzy- 
| >kie spotkania. Polacy spotykają 
[ się wszędzie z serdecznym przyję­
ciem, szczególnie ze strony miej- 

jrcowej Polonii. 14 bm. sportowcy 
I nasi podejmowani byli w Chicago 
; bankietem zorganizowanym przez 
(polonijny klub „Orły”, na którym 
obecnych było czterysta osób. 

I Przemówienie powitalne wygłosił

prezes klubu p. Janszewski. 
Przemawiał również prezes Rady 
Polonii Świetlik oraz w imieniu 
polskiego zespołu jego kierownik 
Kólski. W programie symbolicznej 
imprezy polscy szabliści dali po­
kaz szermierki. 15 bm. zespól 
udał się do Buffalo, gdzie przeby- 

| wać będzie trzy dni. Następnie 
: Polacy wyjndą do Toronto i Mon- 
j trealu. 24 bm. nasi reprezentanci 
| udadzą się w drogę, powrotną do
Polski statkiem „Batory”.

przyzna’! mu Jednogłośnie zwycię. J 
■two. Brawo Potocki! ।

W radomskim meczu najbardziej I 
zacięty pojedynek stoczył w lekko-! 
półśredniej „legionista” Kaczyński 
z Schulzem, którego Niemcy wy- ! 
stawili w miejsce Mulata Petersa. 
Jak się okazało, na ostatnich mi-; 
strzostwach Hamburga, Schulz był' 
pewną rewelacją i pokonał w fina. ; 
le znanego Petersa W walce z Po- ‘ 
lakiem Schulz poszedł odważnie na i 
wymianę ciosów 1 przez dwie run- | 
dy spotkanie było bardzo wyrów.. 
nane. W ostatnim starciu Kaczyński 
głośno dopingowany przez radomia- 
ków uzyskał wyraźną przewagę 1 
zwyciężył. Wprawdzie werdykt był ' 
niejednogłośny, ale tylko dlatego, 
że arbiter niemiecki lekką ręką i 
wypunktował zwycięstwo swego ro­
daka.

Widownia największą sympatią 
darzyła Kazimierza Budkusa, któ. 
rego już przed walką powitała .z 
wylewną serdecznością. Nie należy 
się temu dziwić, gdyż Budkus jesl 
rodowitym radomiakiem i w dodat­
ku wychowankiem sławnego ongiś 
pięściarza — Antoniego Czortka. 
Budkus nie zawiódł swoich sympa­
tyków i sprawił wysokiemu Haaso. 
wl takie lanie, że ten ledwie wy­
trwał do końcowego gongu.

Kierownictwo Hamburga przed 
meczem oświadczyło, że niestety nłe 
będzie w stanie wystawić zawodnika 
w wadze średniej, gdyż ich Loh- 
stejn. po walce z Walaskiem, czuje 
się nieszczególnie. Niemcy zapropo. 
ncwali więc rózeg, anie dwóch po­
jedynków w kategorii półciężkiej. 
W tej sytuacji zwrócono się do 
Zbigniewa Szymaniaka z pytaniem, 
czy zgodzi się on walczyć z pół­
ciężkim Wolffem, ważącym od nie. 
go o 2 kg więcej. Zbyszek przystał 
na tę propozycję i walkę przegrał. 
W przyszłości Szymaniak nie powi- 
nlsn absolutni zgadzać się na po­
dobny eksperyment.

Z wielką satysfakcją stwierdza, 
my. że radomski mecz był dosko­
nale zorganizowany,

Jan Wojdyga

krajach minął -jednocześnie szczyto­
wy punkt sezonu i warto zabrać 
się do kolejnego bilansu europej­
skiego. Jest on tym bardziej po­
trzebny, że ostatnia publikowana 
przez nas tabela ukazaia się jesz­
cze przed mistrzostwami w Sztok­
holmie. a impreza ta przyniosła 
wiele wyników, zmieniających zu­
pełnie sytuację w wielu konkuren­
cjach. Po Sztokholmie rozegrano 
serię wielkich mityngów, które 
znów przyniosły wiele doskonałych 
rezultatów. Jednym słowem jest 
co bilansować i warto przyjrzeć 
się nowej sytuacji w tabelach.

Na początek wniosek bardzo ogól­
ny, ale bardzo istotny — lekkoatle­
tyka europejska coraz bardziej od­
rabia tekbn w stosunku do Amery­
ki w tych konkurencjach, które 
do niedawna były wyłączną domeną 
Amerykanów. Staw.:a zawodników 
wyrównuje się coraz bardziej, a tó 
już gwarantuje dalszy postęp Naj­
wyraźniej widać to w sprintach. 
Fenomenalny wynik Niemca Ha- 
ryego 10.0 na 100 m nie zostanie 
oficjalnie zatwierdzony jako re­
kord, ale ze względów czysto for­
malnych. Pochylenie poziomu hleż- 
ni o 1 cm ponad dozwoloną nor­
mę praktycznie nie może mieć 
wpływu na wynik 1 chociaż rekor­
du nie będzie, to jednak mamy 
pierwszego biegacza, któremu udało 
się len rezultat osiągnąć. W ten 
sposób sprintersy stanęli bezpośred­
nio nad wielką granicą, jaką ni 
dystansie 100 m stanowi właśnie 
czas 10 sekund. Czy zortanie ona 
przekroczona? w tej chwili nie 
brak głosów, że tak, ale nie wiado­
mo jak długo trzeba będzie na to 
czekać. Sprinterów biegających set­
kę w 10.3 jest obecnie w Europie 
sporo. Tutaj dys:ans między Ame­
ryką i Europą zmniejsza się wy­
raźnie.

Sztafeta 4 x 1M m., S.ooo m z 
przeszkodami. 110 m pł., tyczka, 
trójskok i 10-bój — oto dalsze 
konkurencje, w których padły no­
we rekordy Europy. będące w 
niektórych wypadkach także re­
kordami świata. Ale nie tylko re­
kordy mówią o postępie. Rewela­
cyjnie przedstawia się obecnie sy­
tuacja w biegu na 1.500 m. Pobyt

Herb Elliott

zawodowcem?
W ostatnich dniach rozeszły 

się po Europie wiadomości, 
że Hćrb Elliott, znakomity 
rekordzista świata w biegach 
na 1 500 m i 1 milę jednak się 
„złamał" i przechodzi na za- 
wodostwo.

Australijski menażer Leo 
I.eavitts przedłożył ostatnio 
Elliottowi. który Już powró­
cił do swej ojczyzny, propo­
zycję star.ów w jego cyrku, 
do którego chce oń zaangnżo- 
wać jeszcze kilku świetnych 
lekkoatletów. Za przyjęcie te­
go kontraktu impresario zo­
bowiązał się wypłacić Elliot­
towi zawrotną sumę 68.006 
funtów australijskich.

Elliott, który rówmież otrzy­
muje szereg innych prono- 
zycji,' nie zmuszających go 
do' rezygnacji z kariery bie­
gacza amatora, poważnie się 
jednak zastanawia. Oświad­
czył on przed kilku dniami, 
żć rozpatruje obecnie dwie 
możliwości — albo przyjęcie 
kontraktu Leo Leavittsa, elbo 
przyjęcie propozycji grupy 
kupców z rodzinnego miasta 
Perth, którzy obiecali zabez­
pieczyć mu finansowo przy­
szłość, jeżeli zgodzi się pozo­
stać amatorem do roku 11:62.

Ta ostatnia propozycja po­
zwoliłaby Elliottowi na pozo­
stanie w szeregach amatorów
do Igrzysk
Rzymie 
Igrzysk

Olimpijskich w 
do następnych

Imperium Brytyj­
skiego, które odbędę .się w
1063 r. Na razie Jeszcze Jed­
nak Herb Elllótt na nie sl, 
nie zdecydował.

(J. 1.)

.i Europie tak niezwykłego biega- f Wystarczy powiedzieć, że za ..... = - — ----- — —, Dn.„
cza Jakim jest Australijczyk Elliott I bieg r.a 100 m Niemcy zainkasowa- : na* swego rodaka Hammarslan<t. 
pozwolił biegaczom starego kon.y- | li pokaźną Ilość 42 pkt.... a po bie- : 3:22.4.

ujawnienie pełnych | 
— jakie chyba 

nie wierzyli. I

nentu na ujawnienie pełnych . gach na 100. 200. 400 m oraz obu 
swych możliwości, w jakie chyba sztafetach mieli ich aż 94... czyli 
dotychczas oni sami nie wierzyli. I właśnie połowę całego dorobku. 
Już nie na żadnym obozie, jak to | Najsilniejsza broń Anglików to 

...... od 100 m do 10.000 mmiało miejsce
żadnym obozie, jak to | Najsilniejsza 
ce z rekordem świata biegi i to od

Czechosłowaka Jungwirdia (313:.1), 
ale w ogniu bezpośredniej walki 
doczekaliśmy się dwóch czasów po-
niżej granicy 3:40.0. Ze sztuki tej 
dokonał Jungwirih nie można się 
dziwić. Ale, ze drugim będzie Nor­
weg Hamarsland to jus niespo-

SZTOKHOLM. Wicemistrt Euro­
py w biegu na 1300 m Dan W.,™ 
zaatakował rekord świata -i- 
biegu na 1 ooo m. Wiern 

rekordu.'"'"" 
przewaga AngiiKow wystąpiła jed- <_ ... . ■

Odwrotnie rzecz ma się z ZSRR.

__7 _ Drugie miejteś
zajął w tym biegu Pendlingtnn c« 
Zel.) 2:22.3. a Markusson (Isl) r," 
zulta‘em 2:23,3 uatanowił r'eko-i 
Islandii.

W biegach cd 100 m
dsianka dużego kalibru, Hamars- ; nie rna ani jednego zawodnika ra- 
Und ze swoim wynikiem 3:39.8 sta- : dzieckiego, a również w biegach------ — --------- ------------ ------- — . .. . —..... .. biegach 
nowi Jedną z rewelacji tegorocz- i długich zyski nie sa za wielkie. 
negO ^sezonu tak obfitego w nie- z,a to w konkurencjach technicz-
spodzianki. nych, zawodnicy radzieccy dominn-

Nie będziemy Jćdnak omawiać ja tak wyraźnie, że potrafili wy- 
wszystkich konkurencji. Przyjdzie równać niedobory biegaczy 1 za-
na to ezas po sezonie, kiedy sytua-1 pewnie swemu krajewl pierwszą 
cja wyklaruję się już os-.atecznie. , lokatę.
Natomiast pasjonująca staje się I Tak wygląda klasyfikacja 1 układ 
walka poszczególnych isiąjów w | sil europejskich w obecnej chwili. : 

... . ™.... ,. Lekkoatleci nje zawiesili jednak
ląąjów w

punktacji zespołowej. Związek Ra-
dziecki tradycyjnie znajduje się
poza wszelką rywalizacją i z jego 
dorobkiem punktowym nie może 
się równać żaden inny kraj. Ale 
właśnie zacięty pojedynek o dru­
gie miejsce W Europie toczą Polska 
i NRF. Aby dokładniej zobrazować 
aktualną sytuację pedajemy szcze­
gółową punktację:

1. ZSRR
Ż. POLSKA
3. NRF
4. W. Brytania
5. CSR
T. Fi^andia
8. NRD
9. Włochy 

Szwecja
13. Francja
13. Szwajcaria
14. Grecja
15. Jugosławia
K. Holandia
17. Islandia
13. Bułgaria
13. Irlandia
M. Hiszpania
Jak widać z tego 

druga pozycja Polski,

IM

u

zestawienia
Jeszcze tak

kolców na kołku. Druga połowa 
września oraz październik obfituje 
jeszcze w takie imprezy jak Igrzy­
ska Bałkańskie w Sofii, mecze 
ZSRR — NRF, Polska — NRF nie 
licząc imprez innego rodzaju. Cze­
kamy więc na nowe zmiany w ta­
belach.

Zygmunt Glonek

pewna do niedawna została poważ­
nie zagrożona przes lekkoatletów 
NRF. W porównaniu z okresem 
sprzed mistrzostw Europy, poprawi­
li się oni o 11 pkt.. podczas gdy 
nasz dorobek smniejszyt się o 14 
pkt. W rezultacie nasza przewaga 
wynosi obecnie tylko 13 pkt. i 
ostatnie tygodnie tego sezonu wy- 
każą, kto ostatecznie up'asuje się 
na drugiej pozycji w Europie.

Oba kraje mają jeszcze pewne 
rezerwy, ale mimo wszystko wy 
daje się, że rezerwy nasze są więk­
sze. Przecież Krzyszkowiaka i Zim­
nego stać na wyniki lepsze na 
3.000 m niż te, z którymi figurują 
w tabelach. Dystansu tego nie bie­
gał jeszcze w silnej konkurencji 
Chromik, a stać go z pewnością 
na wynik w granicach 13.50.0. To
samo można insle
zentują nas tylko Krzyszkowiak 
i Oźóg. Na lepszy wynik stać tak­
że naszą sztafetę 4 x 4011 m. Powra­
ca do formy także Kopyto, który 
być może upora sie z granica 80 
m. Wówczas konto nasze wzbogaci 
się ; o dostateczną ilość punktów, 
aby? utrzymać zajmowaną od po­
czątku sezonu drugą pozycję w Eu­
ropie. '

Największą .okazją do zrobienia 
Wielkich wyników będzie właśnie 
bezpośredni mecs obu wielkich ry­
wali Polski i NRF w październiku 
w Warszawie. Ten właśnie mecz 
morę zadecydować o wszystkim. 
Niezłą okazję ma również część 
naszej czołówki startująca w Spar­
takiadzie Armii Zaprzyjaźnionych 
w Lipsku. Jednym słowem liczy­
my na naszych zawodników...

A dalsi rywale? Rewelacyjnie idą 
w górę Anglicy. W porównaniu z 
poprzednią tabelą zyskali oni aż Si
pkt. I tej chwili
norzędnym partnerem dla Polski i 
NRF. Dalej Jednak różnica jest 
tak olbrzymia, że o porów- 
nywarJach nie ma mowy. Zastana­
wia duży uszczerbek punktowy 
NRD (z 93 na 50). a także nadal
nienajlepsza sytuacja Finlandii, 
którą wyprzedziły Węgry i CSR. 
Najbardziej wyrównanym zespołem 
może poszczycić się Polska, która 
w olbrzymiej większości konkuren-i w o.Dr.ymiej większości KonKuren* 

| cji posiada swych reprezentantów

m pł. nie ma Polaków). Niemcy 
potęgę swoją opierają przede 

I wszystkim na sprintach 1 plotkach.

Moje trzy grosze
REDAKTORZE!

Ale jetdią na tym naszym 
płtkarnLwie, jak na lystj ko­
byle. Ja tei chclaiem, a;a jui 
nie mam sumienia. ' Sprama 
doszła do tego, te w tej chwi­
li jakiekolwiek Słowo krytyki 
pod adresem PZPN jest bru- 
tamym skakaniem w podku­
tych butach po brzuchu Leżą­
cego. Jest profanacją zwłok.

No to ja nie będę. Chcłatem 
się tyj-:o zapytać, Redakto­
rze, czy zna Pan taki zwy­
czaj, obowiązujący na całym 
Swiecie, który powiada, te 
Skompromitowane Osoby — 
odchodzą?

A teraz weselej — o Fundu­
szu Olimpijskim. Pan wie. Re­
daktorze, te PKOl zwrócił sie 
do naszej emigracji o popar­
cie Funduszu Olimpijskiego. 
Akcja słuszna i myttę, te da 
rezultaty lepsze nit projekto­
dawcy sobie wyobraiati. Nie 
tylko finansowe rezultaty.

Wczoraj przeczytałem sobie 
w londyiskim, emigracyjnym 
..Dzienniku Polskim" odpo­
wiedz na apel PKOl. Odpo­
wiedział Zygmunt Nowakow­
ski. Tak, Redaktorze, ten sam 
pisarz, publicysta krakowski i 
wieloletni wiceprezes „Cra- 
covii”, ogłosił duty artykuł, 
w którym i sam ofiaruje 
skladkg i innych do tego na- 
rrawla.

Ten sam publicysta, który 
niejednokrotnie niespecjalnie
elegancko 
nasz temat. 

Zygmunt 
ehodzl do

u;^rai,l si.

Nowakowski do- 
wniotku, te nn-

prawdą nie na wtzyslkle ta~

maty emigracja musi skakać 
do oczu krajowi i te na wielu 
płaszczyznach można współist­
nieć jak najbardziej zgodnie. 
Jeśli kolonia polska na sta­
dionie White City darła się w 
nieboglosy, dopingując pol­
skich lekkoatletów, którzy 
grzmocili Anglików, to zda­
niem Nowakowskiego, był to 
objaw współistnienia emigra­
cji z krajem.

Jest to oczywiście metafora, 
do której ma prawo felietoni­
sta, ale mam wrażenie, Re­
daktorze, że Zygmunt Nowa­
kowski poruszył właściwa 
struną. Ze ten sport, na któ­
ry wielu sią wybrzydza, sta­
nowi jakiś ważny element łą­
czący nas z naszym wychodź­
stwem. I to właśnie spo^t 
wyczynowy na najwyższym 
szczeblu, czyli — a widzi Pan, 
jednak nie powstrzymałem sie 
przed profanacją — nie piłka 
nożna.

Zygmunt Nowakowski pisze, 
że chciałby, aby po śmierci 
pochowano go na polu kar­
nym „Craeopii”, gdyż nawet 
będąc nieboszczykiem chce 
współistnieć i bronić przed 
rzutem karnym.

Testament święta. Redakto­
rze, rzecz, ale póki co, bę­
dziemy życzyć cnyca Zyg­
muntowi Nowakowskiemu, 
aby się entuzjazmował sukce­
sami polskich sportowców na 
tym swiecie. Jeśli już abso­
lutnie nie chce, czy nie może 
w Polsce — to przynajmniej 
w Anglii.

yóur sincerely 
TOMASZ NIKWIKRNY

PRAGA. Pięcioletni rekord C». 
ehcsłowacji na ino m zostsi ova­
nto poprawiony przez Vilerra Man- 
dllka, który przebiegi ten dytta-.» 
w 10.4 — o 0.1 sek. lepiej od rekor­
du Broza z 1053 r. Inne rezu?Btv 
tych zawodów — 800 m — jUnE’ 
wirth 1:49,1. Salingcr 1:50.4. zoi\ 
— Kynos 21.5, kula — Skobia I’m 
Plihal 16,4«.

HELSINKI. 17-letnl skoczek Hen­
ryk Hellen uzyskał 201j co je«t no. 
wym rekordem juniorów Finlandii.

SYMFEROPOL. Jurij Kutenko 
który niedawno uzyskał doskona­
ły wynik w 10-boju 7990 pkt. (trze, 
ci rezultat na świecie) ostatnio 
znów startował, zdobywając tytuł 
mistrza Ukrainy w tej trudnej kon 
kurencjl. Kutenko tym razem uiy. 
skał 7381 pkt.

10 najlepszych lekkoatletów
w Europie

100 m
1. Hary. NHF
2. Fuetterer. NRF 

Germar. NRF
4. Folk, Polska 

Ba anowskl, Polska 
Delecour. Francja 
Burg. NRF 
Berruti, Włochy 
Feneberg. NRF 
Radśord, W. Brytania 

200 m
1. Germar, NRF
2. Mandlik. CSR 

Radford, W. Brytania
4. Delecour, Francja
5. Segal, W. Brytania
6. Rlede. NRD 

Lauer. NRF 
Nilsen, Norwegia

9. Hary. NRF 
Kostulskl, NRD 
Brightwel, W. Brytania 
Naujoks, NRF

400 m
1. Wrighton, W. Brytania
2. Sampson, W. Brytania 

Salisbury. W. Brytania
4. Kaufmann. NRF
5. Haas. NRF

Mc Isaac. W. Brytania
7. Swatowskl, Polska 

Hellsten. Finlandia
9. Csutoras. Węgry

10. Kaiser, NRF 
Kliembt, NRD 
Weber, Szwajcaria 
Waegll, Szwa Icaria 

800 m
1. Makomaskl, Polska
2. Schmidt, NRF
3. Każmterskl, Polska
4. Missala, NRF 

Hewson, W. Brytania 
Rawaon, W. Brytania

10.0 •
10.2
10.2 :
10.3 I
10.3 I
10.3 i
10.3 [

10.3
10.3

20.7
20.8
20.8
20.9

21.1
21.1
21.1
21.2
31.2
21.2
21.2

48.3
46.5

46.9 
47.0

1:46.9

1:47.0

3.

Lauer. NRF 
Mlchajłow, ZSRR 
Lorger, Jugosławia 
Brand, NRF 
Olsen, Norwegia 
Schottes. NRF 
Czystiakow, ZSRR 
Hildreth W. Brytania 
Mazza, Włochy 
Klnsella, Irlandia

400 m pł.
Janz. NRF 
Litujew, ZSRR 
Lauer. NRF 
Goudge, W. Brytania 
Julio. ZSRR 
Martini. Włochy 
Mildh. Finlandia 
Bogatow. ZSRR 
Maculewicz, ZSRR 
Galliker, Szwajcaria 
Farreii, W. Brytania 

wzwyż 
Stepanow, ZSRR 
Dalii, Szwecja 
Szawłakadze, ZSRR 
Holmgren. Szwecja 
Pettersson. Szwecja 
Lansky. CSR 
Kaszkarow. ZSRR 
Salmlnen. Finlandia 
Rybak. ZSRR 
Fabrykowski, Polska 

......... tyczka
Roubanis. Grecja 
Lansu-oen;' 'Hn.andla

137
13.3

14.2

50 9

51.2

51.7
51.7
51.8
51.8
51.8

2.10
2.10

2.10
2.10
2.08
3.07
2.07

8. Boysen, Norwegia
9. Reinnagel, NRD 

Szentgall. Węgry 
L. Koracs. Węgry

1.500 m
1. Jungwlrth. CSR
2. Hamarsland. Norwegia
3. Rozsavolgyi. Węgry
4. Vuorisalo, Finlandia
5. Waern. Szwecja
6. L. Koracs. Węgry 

Hewson. W. Brrłanfa 
Lewandowski, Polska

9. Salonen. Finlandia
10. Barris, Hiszpania 

3.000 m
1. Chromik, Polska
2. Herrmann, NRD
3. Krzyszkowiak, Polska
4. Zimny, Polska
5. Ralnnagel, NRD
6. .1. Kovacs. Węgry
7. Ożóq, Polska 

Hnęneke. NRF
9. Ihnros, Węgry 

Vuovlsalu; Finlandia
5.000 m

1. Plrle. W. Brytania
2. Zimny, Polska 

Jurek. CSR
4. Krzyszkowiak, Polska
5. Clark, W. Brytania
6. Jochman, Polska
7. Żuków, ZSRR
8. Bolotnlkow, ZSRR
9. Jankc, NRD

10. Ożóq, Polska 
10.000

1. Krzyszkowiak, Polska
2. żuków, ZSRR
.3. Pudów, ZSRR
4. Eldon. W. Brytania
5. Ożóą, Polska
6. Merrlman, W. Brytania
7. Bolotnlkow, ZSRR
8. Dtesiatczfkow, ZSRR
9. J. Kovacs, Węgry

10. Vlrkus, ZSRR 
4x 100 m

I. NRF
2. W. Brytania
3. ZSRR 

Włochy
5. CSR
6. Wsery
7. Polska 

Francja
9. Szwajcaria

10. NRD
4 z 400 m

1. W. Brytania
2. NRF
3. Węgrv
4. Szwajcaria
5. Szwecja
6. CSR
7. Włochy
8. Polska

ZSRR
10. NRD

3.000 m prz.
1. Chromik. Polska
2. Krzyszkowiak, Polska
3. Rż,yszczyn. ZSRR
4. Hnęneke, NRF
5. Bnhl. NRD
6. Ponomartew, ZSRR
8. Rrll^a.' ZsSF
9. Jewdokimow, ZSRR 

Hecker, Węgry

1:47.6

3:39.0 
3:39.8 
3:40.0 
3:40.8 
3:40.9
3:41.1 
3:41.1 
3:41.1

3:41.7

7:58.0

8:01.4
8:02.6
8:03.0
8:03.6 ।

8:04.2 
8:04.2

13:52.2
13:52.2
13:53.4

13 54.6 
13:57.8 
13:58.8 
13:59.4

28:56.0
28:58.6 
29:02.2
29:02.8 
29:03.2 
29:03.8

29:05.4 
29:05.6 
29:06.-1

39.5
40.2
40.4
40.1
40.6
40.7
40.8
40.8
41.0 '
41.2

3:07.9 
3:08.2 
3:09.9. 
3:10 4
3:10.7 
3:10.0

3:12.2

8:33.6

8:37.4 
8:37.8 
8:40.8 
8:40 8 
8:42.2 
8:42.4 
8:42.4

3.^ Bułatów, ZSRR 
Preussger. NRD

5« Ważny, Polska
6. Czernobaj, ZSRR
7. Thorlakson, Islandii 

Krzesiński, Polska
9. Roaenfeld ZSRR 

Piętro w, ZSRR 
Lesek, Jugosławia

1. Visser, Holanaia
2. Grabowski, Polska 

Ter-Owanesjan, ZSRR
4. Fiedoslejew, ZSRR
5. Krueger, NRF
6. Kropidłowski, Polska
7. Scharp. NRF
B. Bravi, Włochy 

Moizberger. NRF 
10. Eam.ne, Francja 

trójskok
1. Riachowski, zbKR
2. Schmidt, Polska
3. Krejer. ZSRR
4. Cyganków, ZSRR
5. Szczerbakow, ZSRR
6. Czen, ZSRR 

Einarsson, Islandia 
i 8. haiiKamo. FhJlaiK»*a 
I 9. Mlchajłow, ZSRR 

10. Battista, Francja
kuta

1. Rowe. W. Brytania
2. Skobla, CSR
3. Lipsnis, ZSRR
4. Łoszczyłow, ZSRR
5. Artarski, Bułgaria
6. Lingnau. NRF
7. Meconi, Włochy 

Tsakanikas,. Grecja
9. Sosgórnik, Polska 

Urbach, NRF
dysk

1. Piątkowski, polska
2. Szecsenyi. Węgry
3. Bałtusznlkas. ZSRR
4. Consolini. Włochy
5. Kompanicjec. ZSRR
6. Lindrooe, Finlandia
7. Klice. Węgry
8. Trusenlew, ZSRR 
fi. Merta, CSR

10. Carr, W. Brytania 
młot

1. Kriwonosow, ZSRR
2. Rudenkow. ZSRR
3. Rut, Polska
4. Niktilin, ZSRR
5. Nlenaszew, ZSRR
6. Samocwietow, ZSRR
7. Jegorow, ZSRR
8. EHis, W. Brytania
9. Bezjak, Jugosławia

10. Ciepły, Polska 
oszczep

1. Danfelsen. Norwegia
2. Sidło. Polska
3. Frederiksson, Szwecja
4. Knniiecow ZSRR
5. Macquet, Francja
6. Llevore, Włochy
7. Ahvenienu, Finlandia
6. Valman, ZSRR
9. Kopyto, Polska

10. Guseff. Finlandia 
10-bój

1. Kuzniecow, ZSRK
2. Kutenko. ZSRR
3. Palu, ZSRR
4. Meier. NRD
5. Kahma, Finlandia
6. Tschudl, Szwajcaria
7. Moehrlng, NRF
8. Moltke. NRF
9. Buchancew, ZSRR

10. Kamerbeek, Holandia

4.56 ■

4.5J

7.83
7.81
7,81

7.70
.07

7.60
7.63

16.59

16.00

17.68
17.61

17.31

56.78
56.60
56.5« 
55 91
55.71

54.63
54.53

66 BO
66.34
6509

64 .7 l 
64.65 
6I.61 
64.59
64.07

R1 >7

78^37

6^17

6.781

| H 20 i 27 W RLESM^ 1950 r. |
—- — Sympatycy „TOTKA” ....-— ; 
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WYŚCIG

GODNY JUBILEUSZU
BIEUSKO BIAŁA, 17. 9. 

(teł. w!.). Nie słabnie walka, 
którą od 9 września prowa­
dzą na polskich szosach ko­
larza 8 krajów. Nie słabnie 
tempo wyścigu — przeciętna 
szybkość obraca się ciągle 
wokół „49". Co najmniej 5—6 
kolarzy naciska nadal na pe­
dały z realną wizją ostatecz­
nego zwycięstwa.

Tour de Polegnę, idąc śla­
dami wielkiego Wyścigu Po­
koju zdobywa coraz większą 
popularność. Mierzymy ją co­
dziennie tłumami na trasie i 
kompletami widzów na sta­
dionach. Wałbrzych, Opole, 
Koźle. Bielsko l dziesiątki in­
nych miasteczek we zawlod- 
łr pod żadnym względem, 
stwarzając piękną dekorac ę 
i sprzyjającą atmosferę dla 
pasjonującej rywalizacji ko­
larzy.

Ale prawdę mówiąc, nam, 
uczestnikom Jubileuszowego 

Tour de Pologne, nie jego 
ogólne walory w głowie. Nic 
zalety szkoleniowe 1 korzyści 
propagandowe są tematem 
naszych rozmów i źródłem 
radości. Nas porywają w 
tyeh dniach przede wszyst­
kim zmagania, które codzien­
nie oglądamy na szosie, nie 
znajdując słów uznania dla 
tych kilkudziesięciu dziel­
nych chłopców, którzy po­
znali smak walki i którzy 
wyżywają się w niej, rzuca­
jąc na szale wszystkie swe 
umiejętności, siły, spryt, am- : 
bicje i rozsądek.
Sport triumfuje na Wyści­

gu Dookoła Polski i polscy : 
kolarze są godnymi partne­
rami w boju o laur zwycięs­
ki. Czy trzeba więcej? Żółtą 
koszulkę nosi już dwa dni

Na rodzinnym kółku ko­
lekcja asów nie kończy się. 
Na szczęście dodajmy, bo pol­
skim mistrzom zdrowy do­
ping zawsze dobrze robił.

Świetny jest Constant 
Goossens, belgijski kolarz, o 
którym napisano już w „PS” 
dobre tysiąc wierszy — dwu­
krotny lider I dwukrotny 
zwycięzca etapowy. Umie 
być szybki Jak błyskawica, 
umie też wytrwać dziesiątki 
kllcmetrów samotnej Jazdy. 
Umie — co bardzo ważne — 
cierpieć na rowerze. Mą 
wszystkie cechy wielkiego 
kolarza, a prócz tego umie 
się uśmiechnąć. Goossens 
Jest na początku kariery, ale 
nie ja Jeden wróżę mu dużą 
przyszłość.

Nie napisze w tym ko- 
men tarzu_ o wszystkich goś­
ciach. których oglądamy w 
Polsce, znajdziecle o nich 
wicie w innych materiałach 
na temat wyścigu. Prócz 
Belga, który jest klasą dla 
siebie, jest naturalnie paru 
innych zawodników godnych 
uwagi. Im wszystkim za­
wdzięczamy wysoki poziom 
imprezy.

Liczba kolarzy biorących 
udział w XV Wyścigu Dooko­
ła Polski ogromnie się 
zmniejszyła, na trzy ostatnie 
etapy zaledwie połowa wy­
ruszy w drogę. Jest to dla 
niektórych powód do zmart­
wienia, a dla innych argu­
ment, że tegoroczny Tour de 
Pologne okazał się za trudny. 
Sprawa Jest bardzo dysku, 
syjna i faktycznie wywołuje 
wielkie dyskusje.

Osobiście nadal twierdzę, 
że niełatwe warunki w su­
mie przyniosą korzyści. Kc-

Bogusław Fornalczyk. Ten larze przechodzą na naszej
młody kolarz bardzo dojrzał imprezie. napisałem
w tym roku, a równocześnie przed wyścigiem, trudną 
daleko mu przecież do szczy- szkołę i trudny egzamin. Ta-
tu możliwości. ka szkoła I taki egzamin są

Drugie odkrycie. Jeżeli tak Jednak potrzebne. Dzięki 
się można wyrazie, tegorocz- n‘m wiele się nauczymy i co 
nego Wyścigu Pokoju — «W& znajdzlemy spraw- 
Zbyszek Głowaty też dziel- dzian. na co polskich kolarzy 
nie się spisuje na jubileusze- w *el chwili stać.
wej trasie. Z nazwiska Jeszcze Kraków, Nowa
ehcialbym wym'enlć jeszcze Huta, Kielce, Radom i parę 
Staszka Królaka i Stanisła- innych miejscowości zobaczą 
wa Gazdę. Pierwszemu mo- rozpędzoną kolorową kawal- 
żemy dać przydomki Lwa i kadę wyścigową. Jeszcze nie 
Lisa naszych szos razem, znane jest nazwisko zwy- 
drugi to dopiero rewelacja ciężcy. Jeszcze 4 dni pozosta­
łego sezonu, jeden z młodych ły do finału.
talentów, może za rok repre- ■Tednak Już teraz można
zentant Polski. Na nich lista powiedzieć: Tour de Toingne 
polska na szczęści się nie w roku 1958 był godny jubi- 
końcry. a raczej zaczyna. Ale leuszu
dahze personalia odłóżmy le­
piej do 21 września. Edward Strzelecki

VII! etap Tour Je Pologne 3 rekordy świata

Holender Geldermans
najlepszy na półmetku i na mecie
choć Everaerts pierwszy w Bielsku
dokończenie ze str. 1

W SZTOKHOLMIE
' SZTOKHOLM, 17.9 (tel. wł.)-
i Podczas mistrzostw świata w sPa,ony- Jakkolwiek wydawało 
I podnoszeniu ciężarów reprezen-
| tant Polski Marian Zieliński 
’ ustanowił nowy rekord świata
w rwaniu, uzyskując w wadze

i swoich sił Goossens. Geldermans, O* t metą we wcale pokaźne dwa podej. 
siak, Jankowski i Stanisław Gazda, l śeia. 1 one jednak nie zdołały ro.

’ musieli jednak skapitulować. zerwać ciągle olbrzymiej --------
I Nieco dłuższy ż.... .. i u..--------
| ucieczki pary

piórkowej doskonały wynik 
112,5 kg. Rezultat Zielińskiego 
jest lepszy o 1,5 kg od dotych­
czasowego rekordu, należącego 
do Wiocha Mannironi. Wynik 
ten uzyskał Zieliński, startując

się, żc wykonany zostat prawi­
dłowo. Kierownictwo drużyny 
polskiej, nie mogąc się pogodzić 
z krzywdzącym werdyktem;

i złożyło protest, który został od­
rzucony stosunkiem głosów 3:2.

900.000 zł
w Lotko

w jakim pędałował samotnie Bele m“s‘en JeanąK skapitulować. { zerwać ciągle olbrzymiej grupy. poza konkursem, gdyż za spa-
hvd rAi.mUin,T.«„<S8mr» et * Nieco dłuzszy żywot miała próba | która hurmem zbliżała się do sta- i^ab i i?r* I ucieczki pary polFko-francuskiej ! dionu w Bielsku. 'lenie trzech kolejnjch bojov»,

»^odia'v^ ~ Lepine. Nie spełniło się; w. jw wyciskaniu odpadł z dalszej
jazdj Piechaczek. Belg । marzenie Zbyszka, aby wygrać we Wjazd na ten stadion dobrze jest । wai%t { fv1l?r> na wiorialna n^oś- zbhzał się systematycznie do Pola- i starek etap w'swoich rodzinnych ! znany polskim kolarzom i cieszy się 1 tJlk? ”a 5Pec^aln^

ka. nie dał mu jednak rady, cho- , bronach 1 P s%Olcn roazinnjc n wśród nich zasłużoną, jak naj- i bę kierownictwa zespołu pol- 
fiiai nr^d HoiuHi,, i-!, t,.r^ - . • tanowU w( odegrać bardziej fatalną L.p.n;- ' --------------------------------

l Głowaty — Lepine. Nie spełniło się ;i---------- ------------- Wygrać we;

Wobec braku Zielińskiego za­
cięty pojedynek o pierwsze 
miejsce stoczyli Minajew i Ber­
ger. Zwyciężył Berger, uzysku­
jąc w trójboju 372,5 kg. Dalsze 
miejsca zajęli: 2. Minajew — 
362,5, 3. Mannironi — 342,5,

P. P. Totalizator Sportowy za* 
wiadamla. że w 21 zakładach plł« 
skich z dnia 14 września br. stwier­
dzono: 81 rozwiązań z 12 trafienia­
mi — wygrane po ok. 1.144, 1.132 
rozwiązań z 11 trafieniami — wy­
grane po ok. «1 86, 6.813 rozwiązań 
z ia trafieniami — wygrane po ok.

W ’ • zakładach „Szczęśliwej 7” 
stwierdzono: 9 rozwiązań z 5 tra­
fieniami — wygrane po ok. zł 351, 
93 rozwiązania z 4 trafieniami —*

4. Amir Hossein, Iran — 312,5,

ciąż przed metą dzieillv ich tvlko 
sekundy.

— Fornalcsyk dość łatwo rozpra­
wi! się z Everaertsem, o Goossens 
pedałowa! znakomicie, to chyba zwy. 
tięstwo na tym pul etapie przypad- 
nłe jednemu z nich — tak kalkulo. 
waltsmy sobie po drodze, a tymeza. 
sem obu „pogodził” niespodziewa­
nie Holender Geldermans. Niespo-. 
dzianką było to za5 dlatego, że je- । 
chał on na poprzednim etapie nie- I 
zwykle słabo. W tej próbie szybko- ' 
ści przewagę mieli zawodnicy za­
graniczni. Uplasowali się na sied­
miu czołowych miejscach odstępując 
tylko dwa Fornalczykowi i Wieruc- 
klemu.

Na drugiej połówce środowego e- 
tapu nie oczekiwaliśmy większych • 
emocji, już choćby z racji stoaun- i 
kowo krótkiego dystansu. Czołówka I 
z próby szybkości nie chciała ry- { 
zykować i starała się utrzymać stan , 
posiadania z przedpołudniowej roz- । 
grywkl. Z tej to przyczyny nie było 1 
teraz okazji do częstych ucieczek I 
jak to bywało dotychczas. Pierwszą 
próbę ucieczki zainicjował Wiśniew. ' 
skl zwyciężając na lotnym finiszu i 
w Raciborzu (33 km), przed Austria- 
kłem Reisingerem 1 Kaczmarczy­
kiem. Niedługo po tym spróbował 1

stronach, postanowi! więc odegrać | bardziej fatamą opinią. W oczekiwa- j skiego jury pozwoliło mu ata- 
się dzisiaj. Jego partner nie grze- n^u, na .wjazd zawodników uloko . kować rekord świata 
szył jednak dobrą formą i mimo } wałem się na stadionie w taki spo- |
nlewąLp twych wysiłków Glowate- so.b» aby mieć przed sobą jak naj-' __ «t-z łwtuigo I ta ucieczka została po 20 km I vu ększe pole widzenia. ! Do ^alkl O mistrzowski tytuł
pochłonięta przez olbrzymią grupę, i w pewnej chwili zobaczyłem w wadze piórkowej stanęło 11 

Lekko falisty dotychczas teren i pr*®d sobą kolarza w kc -iticc o • •• • — ....
przeszedł na ostatnich 18 km przed barwach Legii, a za nim wal ła gro-1 

mada zawodników. Tvm który nnat ।

*». riiTiir nubsein, iran
5. Nischke, NRD — 310, 6. Ńi-
kolow, Bułgaria — 392,5.

Berger ustanowił dwa nowe

DENTYSTA
zadecydował

o zwycięstwie
GEŁOERMANSA

MT A etapie do Opola Holen- 
der Ab Geldermans je­

chał tak samo wolno jak i 
5-krotny lider naszego wyści­
gu Goossens i podobnie jak 
Belg stracił wczoraj 12 mi­
nut. Dzisiaj natomiast Holen­
der był najszybszy w próbie 
szybkości. Skąd tak wielkie 
wahania formy?

— W przeddzień startu do 
VII etapu cała noc nie zmru­
żyłem oka, bo dokuczał mi 
boi zęba. Ra trasie Jechałem 
Jak zamroczony i cieszyłem 
się, że w ogóle dojechałem do 
mety. Zaraz po wyścigu po­
szedłem do dentysty, i po za* 
biegu mogłem się nareszcie 
wyspać. Nazajutrz starałem 
wypoczęty do próby szybko­
ści. Jest to przecież moja ulu­
biona konku; encja. U siebie 
w kraju nie przegrałem do­
tychczas ani Jednego wyścigu

Reklamowany Geldermans je- ; 
chał jak dotychczas w cieniu 
swych rywali. Dopiero na me­
cie VIII etapu Tour de Pologne । 
Holender pokazał swe możli­
wości zdobywają laur zwycięzcy.

Fot. „PŚ" E. Warmiński i.

dobrej kondycji że myślę o- 
degrać jeszcze poważną rolę 
na etapach, szkoda tylko, że 
wskutek straty czasu na po­
przednim etapie nie będę już 
chyba w stanie zagrozić czo­
łówce wyścigu.

Warto przypomnieć. że 
Geldermans jest znakomitym 
torowcem o czym świadczy 
,|ego trzecie miejsce zdobyte 
przed rokiem na mistrzo­
stwach świata w wyścigu na
dochodzenie 
4000 m.

dystansie 

(Z.W.)

wyniki vni etapu „Kawałki” własne i kupione
Opole-Bielsko 174 km'
1. Geldermans. Holandia 4.20.32
2. Goossens. Belgia 4.21.56
3. lornalczjk. LZtf Myszk. 4.22.08
4. Ehlen, Holandia
ó Wier iclć. P. C. Llege
6. Ohkleld. AngWa
7. Fiedler 11. NRD
8. Paradowski, Warsa,
9. Giowaty, WL Niemodlin

10. Cieślak, Legia W-wa

4.22.55
4.23.06

U. Hechaczek, Ruch Chorzów 
i.23.13. 12. Lepine. Francja 
4.23.43. 13. Oslak, Start Lublin

.07,
14. Grunzig. NRD

15. Everaerts. Belgia

rekordy śwlatx — w trójboju
------------.— „ ____ _ _ _________ . _____ ... .. I w podrzucie. W trójboju po- 

, za mm W p»- < ^wodników. Faworytami byli j prawn on „ M kB rekord Mlna-
mada zawodników. Tym ktoz, nnat , ‘Utaj oprócz Zielińskiego Ame- . nndrraci» Krakał

1 w.zelkie szanse wjechać jako pierw- . rvkanin Berger 1 reprezentant J ua’ B w P°orzuc,e
b»’' Związku Radzieckiego Minajew. MTA Poprzedni rekord należał

wym Wjeżdzie? Me,?lly“praerw¾,- Zieliński spalił dwa pierwsze I do Czimiszkina. ZSRR 1 wyno-
l cli się, a za mgnienie oka zobaczy, i boje w wyciskaniu, a trzeci ko- ; Kti 143 5 t-

Jem na ziemi także 1 lidera wyścb ' ’
i gu Fornalczyka, potem trzeciego WL i
. snlewskkgo. W lukę jaka utwoizy- I 

ła się w wąskim gardle bramy wje- i 
. chał Cierajuwski. za mocno jednak I 

nacisnął na pedały i już leży na i 
ziemi.

Ponieważ na rozwiązania z 3 tra­
fieniami przypadają wygrane poni­
żej zł 16, wygranych nie wypłaca 
się, a eala pula na wygrane tego 
stopnia, zgodnie z regulaminem 
przerzucona została na rozwiązania 
z 4 trafieniami. Tytułem premii 
gracze, którzy trafnie wytypowali 
3 wyniki o.rzymują po 2 bezpłatne 
kupony za zł 20, które po wypeł. 
nieniu prosimy przesłać do Oddzia­
łu Warszawskiego Warszawa, ul. 
Marszałkowska 82/86.

W Konkursie Toto-Lotek stwier­
dzono: 1 rozwiązanie z 5 trafienia­
mi premiowymi — wygrana zł 
900.621, 53 rozwiązania a 5 trafie­
niami — wygrane po ok. zł 16J32, 
3.548 rocwiąsań z 4 trafieniami wy­
grane po ok. H 389, 74.405 rozwią­
zań z 3 trafieniami — wygrane po

Ż uwagi na okres reklamacyjny 
wysokość nagród może ulec zmia­
nie.

Przytomniejszy okazał się włećll-
der wyścigu Everaerts. Zręcznie 

: wyminął leżącą na ziemi czwórką 
zawodników i on to właśnie pierw, 
szy wjechał na bieżnię, a że poezul 
się na niej pewnie 1 nikt mu nie: 

1 przeszkadzał, zwycięsko finiszował i 
‘ do mety, ciągnąc za sobą sznureczek 1

ponad czterech dziesiątków zawód* 
ników.

Zygmunt Weiss

WHi
Czy Kazimierz Paździor 

będzie operowany?

Polonia Bytom - MTK Budapeszt 0:3
w meczu o Puchar Europy

DOKOŃCZENIE ze str. 1
i strzale bramka się zawali. Jednak 
| był to sygnał bojowy dla drużyny 
i węgierskiej, która od tej chwu. Zx- 
I panowała całkowicie nad sytuacją 
1 na boisku.
, Największe niebezpleczeihstwo gro­

ziło Szymkowiakowi z prawej stro-
* ny boiska, gdzie Sandor formalnie

dawsklego, który pobiegł zupełnie i pozycji Środkowego pomocnika Ko- 
w odwrotnym kierunku i załadował; vaes U rozgrywa świetnie piłki, wy> 
taką bombę, że Szymkowiak razem puszczając raz po raz szybkie 
z piłką wpadt do siatki. ; skrzydła, bądź łączników.

Na stadionie konsternacja. W kil- <

szalał i ogrywał niemiłosiern e o- 
. brońców i pomocników Polonii. Je- ‘

ka minut później podobna sytuacja i 
pod bramką Gellera. Jednak strzał 
Krasuckiego z podobnej pozycji, eo 
Sandora nie ma jednak tej piekiel­
nej siły i choć mierzony jest w sa­
mo ok^nko, bramkarz węgierski 
piąstkuje na róg.

JUZ Z:g DLA MTK

> wimiiww i pvettivliiiav« ruiutni. „ _ . , . . . ___ -
igo akcje z Palotasem były pierwszej I Teraz Polonia atakuje, w sercach
' marki, a każde dojście do pdki za- 
i powiadało ogromne niebezpieczeń- 
i stwo.

: Kapitan PZB — Stanisław Cen- 
drowski zażądał, aby mistrz Euro-

। py — Kazimierz Paździor, kiórv 
i miał ostatnio atak ślepej kiszki, 

został w najbliższych dniach pod- 
dany szczegółowym badaniom w

: Centralnej Poradni Sportowej. Zda­
niem p. Cendrowskiego. o ile zaj- 

t dzie potrzeba, nasz mistrz powi­
nien być jak najszybciej skierowa­
ny na zabieg operacyjny.

Zwycięstwo piłkarzy CDNA 
W'Belgradzie

BIELSKO BIAŁA, 17.9 (tel. wł.). czerwonej, a Kazimierz nr 66 w ( próbowałem, ale nie dali, zawsze 
KOLARZE, mieszkańcy miast, w' czarno-czerwonej i już z daleka i ktoś za mną skakał, a za nim cała 

których kończą się etapy nie mogliśmy ich odróżnić od reszty grupa.
! mają szczęścia. Głowatcmu nie uda-, zawodników. Na starcie II póletapu* *’----- ’-----------------------------
! ło się odnieść zwycięstwa w Opolu, : Stanisław Gazda stanął w niebie-

j Nowa koszulka nie pomogła.
fO Się ocinie&c zwycięstwa w uptnu, atamataw u«/.uu hmati: w iucuic

' a w środę od rana wiadomo było, że ( sklej koszulce i z trudem go po- f IZ OŻLE, miejsce
i powodzenia na trasie do Bielska znaliśmy. ** póletapu przeż:
| będzie próbował jeden z braci : — To dla zmylenia pogoni — wy. wielki dzień. Miastc
i Gazdów — zawodników b elskiego jaśnił widząc nasze zdumienie — wane świątecznie,
I Startu. Dotvchczss obaj bracia je. ; bo dziś będą nas pilnować. rentów. chorągwie 1Startu. Dotvchczas obaj bracia je. ; bo dziś będą nas pilnować,

chali stale w tych samych koszul- l — Niestety nie udało się — po-
kaeh. Stanisław z nr 65 w biało- 1 wiedział na mecie w Bielsku —

WŚRÓD NASZYCH

najwierniejszych kibiców żyje iskra

cza piłkę na lewe skrzydło do Sim- 
saesa II, ten momentalnie przerzuca 
do nieobstawlonego Palotast, który 
dokonał tylko formalności. Jest 2:9 
i szkoda Już marzyć nawet o rami-*

----------------zakończenia I 
póletapu przeżyw.nło w środę 

lici dzień. Miasto było udekoro- 
pełno transpa-

rentów. chorągwie wywiesił prawie

4.2 ś.Ó9. 16. Wiśniewski. Legia War- ; 
ssawa — 4.24.09, 17. Trochanow- j 
skl. Legia W-wa — 4.24.14. 18.
Krćiak. Sarmata W-wa — 4.24.34, ■
19. S. Gazda. Start Bielsko

20. Hugnos, Anglia
LWÓW i LISÓW

WYNIKI I PODETAPU
OPOLE - KOŹLE 45 KM

Geldermans, Holandia
Goossens. Belgia 
Fornalczyk, LZS 
Eh len. Holandia

M.

Do przerwy nie udało się tej zna­
komitej dwójce przełamać defensy­
wy bytomskiej. Tragedia nastąpiła 
już w .pierwszej minucie po zmianie 
boisk. Dalekim przerzutem piłkę 
otrzymał na skrzydle Sandor. W 
mgnieniu oka poszedł, jak burza do 
przodu. Z dzledzlnną łatwością mi­
nął Wieczorka, zmylił ciałem Wi-

nadziei, że może uda się uratować 
punkt. Może któryś r. napastników, 
grających po przerwie już znacznie 
lepiej, zmusi bramkarza MTK do 
kapitulacji. Niestety, świetna obro­
na węgierska z niezawodnym Slpo- 
sem — reprezentacyjnym stoperem 
na czele nie dopuszcza napastników 
Polonii do strzału.

Mijają minuty i do głosu docho­
dzą goście. Dyrygujący napadem z

Polonia jednak gra ambitnie, a 
Węgrzy nadal atakują, w 80 min 
niewiadomo już po raz który w 
Identyczny niemal sposób uwalnia 
się z pod opieki Widawskiego pra- 
woskrzydłowy Sandor i kiedy wy­
dawało się, że powtórzy swój po­
przedni. wyczyn z 46 min gry, pada 
na trawę podcięty przez Olejnicza­
ka. Faul by) niemal na linii pola 
karnego i żaden z polskich arbitrów ’ 
nie odważyłby się podyktować w 
tym wypadku jedenastki. Niemiec 
Treucher, który bezbłędnie prowa­
dził to spotkanie, wydaje taki wła­
śnie werdykt. Kładzie pUkę na 
punkcie oznaczającym jedenastkę. 
Strzela Falotas i po raz trzeci piłka 
trzepocze się w sieci.

WYRÓWNANY ZSSPOŁ

BELGRAD-. W drodze na Sparta­
kiadę Zaprzyjaźnionych Armii do 
Lipt-ka, zatrzymała się w Belgra- 

- dzie piłkarska drużyna bułgarska 
— CDNA Sofia. Bułgarz.v spotkali 
się z zespołem Crvenej Zvezdv i 
wygrali 2:1.

Zespół bułgarski będzie jednym 
z faworytów na turnie iu w Lip­
sku. bowiem jest on równoznacz-
ny reprezentacją Bułgarii.

AZS Wrocław - 
Kamratema 9:17 
w piłce ręcznej

W ŚRODĘ rano autobusem 
..SAN” 'wyjechała do Gar- 

misch Partenkirchen (NRF) na 
XXXI Międzynarodową Sześcio- 
dniówkę Motocyklową ekipa pol­
ska. W skład ekipy wchodzą: w 
konkurencji o Srebrną Wazę ze­
spól A — Żurawięciu. Kuroczko, 
Kubalski i Szczerbakiewicz; zespół 
B — Leszczyński, Malinowski, Pu- 
tccki. Warchoł; zespół PZMot —

ligi awansują zespoły rewelacyjne­
go Startu Gniezno oraz, po rocz­
nej nieobecności. Kolejarza Ra­
wicz.

Płużański, Paluch, Malec:
LPŻ Kałuża. Tylka,

zespół 
Świercz.

każdy dom, a na ulice wvlezH nie. „—. ------------ Bo teź Wrocławiumai wszyscy mieszkańcy. Bo te; 
póletap to było prawdziwe święti

WROCŁAW. W rozegranym
międzynarodowym •

dla ludności Koźla, a przyjęcie ko­
larzy zorganizowano lepiej niż w 
niejednym mieście etapowym.

Komitet Organizacyjny pod kie- . 
runkiem sekretarza PUM Henryka I 
Mikolasa, przewodniczącego PKK? I 
Hilarego Pietryka oraz dr Alek. I ... .
Sandra Paradysza przygotował na- ] MłOOZieZOWI 
grody dla najlepszych na mecie, i 

-ł__ nonaritn wszvst kirh 7a- '

spotkaniu 7-osobowej piłki ręcznej 
mężczyzn, AZS Wrocław przegrał
7. Kamraterną (Szwecja) 9:17 <<:7). 

1 fd«?N

W konkurencji indywidualnej star­
tuje Szarle. Ekipie towarzyszą St. 
Brun i inż. Pio.rzak.

W Sześciodniówce, odbywającej 
się w dniach a—2J7 bm., startować 
będzie ok. 250 zawodników z 18 1 
państw. W Ga-Pa jako pierwsi zja- : 
will się motocykliści Włoch i Hisz­
panii.

W ZAGRZEBIU Odbytv • mię­
dzynarodowe zawody moto­

cyklowe. Uczestniczyły w nich zes­
poły z Polski, Austrii 1 Jugosławii. 
Nasz zespół zdobył pierwsze miej­
sce, uzyskując 38 punktów. Naj­
lepszym zawodnikiem był Polak 
Kolber.

PISALIŚMY o zeszłotygodniowym 
posiedzeniu Głównej Komisji 

Żużlowej, na której przedstawiciele 
wrocławskiej Sparty tłumaczyli się 
z samowolnego przedłużenia po­
bytu w Holandii. Zapomnieli jed­
nak poinformować swoje władze 
zwierzchnie, re z tej podróży nie 
wrócił były reprezentant Polski Ta­
deusz Teodorowie?.. O fakcie po­
zostania Teodorowicza powiedzieli 
dopiero w ubiegły wtorek (16.9.) 
na kolejnym posiedzeniu Głównej 
Komisji Żużlowej. Sprawa ta znaj­
dzie swój epilog na posiedzeniu 
Prezydium PZMot.

W świetnie grająeej jedenastce 
gości trudno kogoś wyróżniać, wy- 
daje Mę jednak, że pierwszą indy­
widualnością był skrzydłowy San­
dor. Dał on lekcję poglądową pol-

• skim skrzydłowym. Drugą indywiJ’ 
dualnością był nlspotyty Slpos, któ­
ry dla naszych napastników był mu­
rem nie do przebycia.

Polonia miała dwa okresy gry: <3® 
przerwy dobrze spisywały się for­
macje defensywne, szczelnie kryjąe 
napastników budapeszteńskich, na­
tomiast napad miał sporo luk. Sła­
bo grali obaj skrzydłowi. Trampisz 
psuł niemal każdą piłkę.

Po przerwie napastnicy węgierscy 
znaleźli łuhi w defensywie bytom- 
aklej t wówczas wyszła na jaw ca­
ła nieporadność Widawskiego przy 
szybkim skrzydłowym, niezdecydo­
wanie Lymarczyka i słaba kondycja 
Wieczorka, Za to napad zagrał znez- 
nió lepiej, niż przed przerwą. Jóż- 
wiak i Krasucki nieźle spełniali swą 
rolę, o i Trampisz był znacznie lep­
szy, niż w I połowie.

Jerzy Wykrota

OSTATNIE ZŁOTE MEDAIE
obdarzając ponadto wszystkich za- ' eH ---
wodników porcelanowymi paterami ■ Blłkarze WaFS7aWV ze specjalnie wykonanymi napisa. r”Rai HOiJAdWy 
mi. a miłe upominki otrzymali tak- j . ■
szącef^enn^karze 1 osoby towarzy- wyjechali na Białoruś

I wodników

BOGUSŁAW FORNAŁCZYK, na-, w ucieczce, prowadząc przez pe- 
sza największa nadzieja na poko- >’Aien czas z Lepmem. Przyjechał 
nanle groźnych Belgów, wjechał jednak na stadion w Bielsku wraz 
na stadion potłuczony. Co się sta- z grupą.IO, — zeuy ten Francuz chcial choć

— Przy wjeżdzie na stadion w trochę podciągnąć, to by się udało, 
Bielsku wpadlem na Jurka z Legii, poieni jeszcze kn^a razy peubowa-

.r __ a.- 4___tel .nm w k-itlapanll a MSWjat «1« filii-

BIGNTEW Głowaty należy do 
" najbardziej aktywnvch uczest. 
ników jubileuszowego Tour de Po-
logne. Bierze udział we wszystkich

W środę, 17 bm., wyjechała na

NANE sa już składy żużlów- <4 ców Pojski i Anglii na trzy 
mecze międzypaństwowe w Warsza- na mistrzostwach Polski

irnnóu bontri: 
1 06 54 i kąty znacznie wzmocniłaby moją 
1 07 10 , Pozycję, więc zaryzykowałem 1 
1 07 ^4 chciaJem go minąć. Skończyło się 
LC7 24 nieszczęśliwie i dla mnie i dla ko- 
1.07.38 ‘lęgów. Jazda w żółtej koszulce Jest 
1.07.49 bardzo trudna. Dziś próbowali 
1.08.25 uciekać obaj Belgowie Everaerts i

5. Wieruckl. P. C. Liece
6. Oldflełd, Anglia
7. Fiedler II. NRD 
8- Paradowski, Warsz. 

CArvaty, WL Niemodlin 
10. Cieśla’-.. Legia Warsz. i.uo.^m ------------------ # ..... - ----------- --
H. riechaczek, Ruch Chorzów’ — (Goossens a także Holender Ehlen 
i no--e _ i więc cały czas muslalem hkwido-

go namyslatem, czy nu- skoczyć sa- 
meniu jeszcze raz, aie w nońcu

akcjach, goni, dochodzi, ucieka, cią­
gle go widać tam. gdzie tylko coś 
się dzieje. Kiedy na trasie do Biel. 1

tournee do Białorusi reprezentacja ! 
młodzieżowa Warszawy. W skład : 
ekipy wchodzą następujący zawód- ; 
nicy: ।

1.063'
12. Leotne.
13. Irnhaler.

Francja 
Austria 

NRD• ■-V. ... GrunzlK, ___
108 50. 15. Wiśniewski. Lesia

1.08.52, 16. Trochanowski, •

— i — co pan zamierza na nastąp- 
W. i nych etapach?

rozsądek

Przed starcem do I póletapu nie

ostatecznej Klasyfikacji popularny 
warszawski kolarz M.-iRlA.> Wik%- 
uKoWsKi przejechał . ręką po 
gardle na znax, ze jest „ugotowa- 
ny”* . • .

ska znowu próbował szczęścia i u- i 
ciekł razem z Francuzem Lepine ; 
zaczęliśmy w samochodzie spraw’- I 
dzać jego lokatę w punktacji re- • 
dakcji Sztandaru Młodych, która ; 
Jałt wiadomo ufundowała nagrodę | 
dla najaktywniejszego kolarza. ■ 
Niestety Głowatego na liście nie I 
było. i

Fołtyn, Kostaniak, V' -1-* * ’
Hliwa, Matyjek (wszy? 
Morawa, Wudarczyk, 1V,. 
Struczak, Waslak (Okęcie), 
szyk, Gnloch, Krajewski (Znicz), 
Gołej (Orzeł), Dobczyński (Yarso- 
viaj, Pisula (Huragan), Drewniak 
(U arszawianka).

Wędołowskl, 
rscy Legia', 

irczyn, (Gwardia . ' uazdura 
ik (Okęcie), Strze- i slątki: 
Krajewski (Znicz), i Kajzer, 

^obczyński (Yarso- Edward

wie, Rybniku i Wrocławiu. Brytyj­
czycy przyjeżdżają do nas z by­
łym mistrzem świata Peter Crave- 
nem. Oprócz niego zobaczymy na 
naszych torach żużlowców: Ken 
Mac Kinley, Dick Bradley. Ron 
How. George White. Billy Bales, 
Mikę Broadbanks. Kierownikiem 
ekipy jest Goodman, a mechani­
kiem Bromies.

zdobywają strzelcy AZS

Nie lubię się ale...

Ph W w» , i - ~ Nle wlem’ J*k ’!ę c,luł p
' Ł-°-! ;dni“ odpoczynku, miaiem w tym ;
r»rJ.,'"bw roku za dużo startów, i w końcu

.nogę jechać... Zoiądea mi doKUcza

Niemal wszyscy od pierwszego : 
dnia, dyskutujemy z twórcą regu- I 
laminu kol. Z. Mikołajczakiem że i 
punktacja prowadzona jest nie ży- i 
uiowo. nie uwzględnia ieintnoi nb- 1ciowo. nie uwzględnia istotnej ak. 
tywnośd, która nie odzwierciedla

■_ar™ta W-wa — 1.09.17. 19. S.
Stai-t Bielsko — 1.09.18.

-'J- Hughes. Anglia — 1.09.18.

WYNIKI U PODETAPU 
KOtLE - BIELSKO 128 'KM

• — ------  --------. ’ -- A me wiem, co się ze mną dzieje,
mogę się wyczerpać. Wiem nato- ; zniGNiłSW KACz.uAKCz.xK 
miast, co będą musiał robić: bc«z) wyssanówat do VtU etapu peten 
przerwy pilnować konkurentów 1 ; ouaw o stan swego boiącogo aula- 
uważać, .żeby nie odskoczyli bez । niŁ Tymczasem na linii lotnego 
mojego towarzystwa, lo jest bar- fxniszu w Raciborzu zooaezyHsruy 
dzo .męczące *'« zdumieniem, ze Kaczmarczyk

1. Kreraerts, Belgia
L Oslak. Start Lublin
■i Ehlen. Holandia
< Bonssens, Belzla

S. Bnzda. Start Biel.

3.15.17
Czuję się nadal 
rezygnuję.

doskonale i nie

I W kraksie z Fornalczykiem. Tro-

O / ,:rt' ,rW- ASI.» Jjęlblorfik, Ruch Ch.
। Po1«n'a W.

3.15.17 ' chanowskim Jurkiem 1 Wiśniew- 
3.15.17 1 sklm przy w^eźdzle na stadion po- 
3.15.17 ; tłukł się również STANISŁAW 
? ; KRÓLAK. Na szczęście niegroźne.

1’2'li I — To nie powinno się odbić na 
I? ‘ dalszej jeżdzie — zaśmiał się Sta-

3 15 17 1 S7e^ P° mety. Szkoda mi
>'• l/ablński. ’Gwardia W-wa. ^2. | ty,k° ,oka‘y> *•* »* 4
r^-nacz*. Bllch Chorzów, «, ™ wywalczę-

Snarta Łódź 11 Cłr- : n,e na finiszu, a przez wy-
Zawtara RvdrnctrrT _ ł padek straciłem ze 2 minuty.^'5 17 na m^jscu 15 ^yflko- i ZBIGNIEW GŁOWATY chcial 

uann 53 kolarzy w tvm samym powetować sobie wtorkowe niepo- 
‘ wodzenie i spróbował szczęścia

uył irzeci, przedtem jeszcze wy- 
pddl nieźle w jezdzie na czas. Bu- 
ii więc czy nie?

— Moli, ale w czasie Jazdy tak 
się rozuręciiem, że zapomniałem 
o dolegliwości. Najgorzej by.o na 
płaskich nudnych odcinkach, bo 
na górkach zawsze się za kogoś 
schowałem i jechałem za plecami, 
odpocząłem i jakoś szło. Może dzień
przerwy, który wykorzystałem na j 

naświetlania zdoła polepszyć stan ;

uara on i *•* «Awsy.mirano 33 kojarzy w tvm samym
Wdfiłe co zwycięzca 3.15.17.

nogi, i wtedy mogę Jeszcze trochę 
namieszać. Ale raczej w to wątpię. 
Kontuzja jest kontuzją.

CEHGO

się w suchych wynikach. j

11! A Śląsku zainteresowanie wy- 
i’ ścigiem będzie niewielkie — 

mówili nam na starcie w Warsza­
wie koledzy z Katowic. — U nas 
tylko piłka nożna, a z kolarstwa 
Wyścig Pokoju zdoła zgromadzić ; 
widzów', Tour de Pologne nie ma 
szans.

Tymczasem właSnle na Śląsku na 
stadionie bielskiej Stali padł rekord i 
ilości widzów, a także na ulicach ; 
licznych śląskich miejscowości i 
walce kolarzy przyglądały się tłu- 1 
my ludzi. Nastrojowi kolegów ze i 
Śląska uległo, widocznie kierownic- i 
two Polskiego Radia w stolicy, po- ■ 
lecając podobno swemu wysłanni­
kowi red. B. Tuszyńskiemu ogra­
niczyć transmisję do 12 minut z 
powodu rzekomego braku zaintere­
sowania. Wobec ,,nieco” innej rze­
czywistości zapraszamy kierownic. 
iwo P. R. na Śląsk na koszt „Prze­
glądu”.

Kierownikiem drużvny jest wi­
ceprezes WOZPN. Niewiadomski, a 
ti-enerem Zdzisław Gierwatowski. 
Poza tym w skład kierownictwa 
wchodzi przedstawiciel StKKF No­
wak.

Młodzieżowcy” Warszawy roze­
grają na Białorusi cztery spotka­
nia: 21 bm. — w Mińsku. 2 repre-

Drużyna polska ustalana będzie 
każdorazowo z następującej dzie- 

Florian Kapała, Marian
, Konstanty Pociejkowlcz. I rzvżni 

^ut.c.d Kupczyński. Stanisław ; -
Tkocz, Joachim Maj. Marian Phi- 
lipp, Henryk Żyto. Paweł Wałcszek 
i Henryk Wallński. Za .vodnlcy

We wtorek 16 bm. zakończone zo­
stały na strzelnicach w Remberto­
wie 1 na Bielanach XXIII Mistrzo­
stwa Polski w strzelaniu. Po raz 
ostatni w tej imprezie na starcie
stanęły kobiety w strzelaniu z ma­
łokalibrowego karabinka dowolnego 
60 strzałów na 50 m (kbks 11) a męż- 
czyźni w konkurencji podobnej
kbks i.

lipp, Henryk Żyto, Paweł Waicszek I wśród kobiet walka toczyła się 
i Henryk Walińskt Za .vodnlcy : między koleżankami klubowymi 1 
polscy zostaną zgrupowani na o-! odwiecznymi rywalkami w tej kon- 
bozle, treningowym w dniu 25: kurencji — Jadwiga Smaeur i we-------- treningowym w dniu 1-. 
września. Trenerami będą Józef 
Olejniczak i Alfred Frondenheim.

JJ! kurencji — Jadwigą Smagur i we- 
ei roniką Tkaczyk (obie Gwardia) eraz

1X7 I lidze żużla zapadło już o- 
’’ stateczne rozstrzygnięcie. Mi­

strzem został Górnik Rybnik, wi­
cemistrzem wrocławska Sparta.

Teresą Kisiel (AZS Gdańsk). Podob-
nie jak w poprzednio rozegranych 
konkurencjach tak i w tej ostatniej 
u Smagurowei można było zauwa­
żyć mniejszą odporność nerwową.

Jesteśmy skłonni twierdzić, że sa-Spadają do II ligi dwa zespolv — - w!;^Xy Jklonni twierdzi 
Slask Świętochłowic, oraz stal ! wodn ezka U zdobywając w»___ .... _  __r. _ . . . 1 Uri IM w 1 WYKltolr nnAnra. rv

zentacją Zrzeszenia UrożaJ, 25 bm. ,,a51c ..wieLDcniowice ora, v.i --------------- ------ —
z reprezentacją Mińska. 28 bm.' R^es*ów7 któ?? m swó? ostafn^ wysiłek podczas mlędzyna-
i_1z1neprez®ntra„c„^ '"'V13, Moh>'l,:w n’-cz z Unia Leszno nie stawiła , rodowych mistrzostw Gwardii, kle- 
Homel 2 r°Prc*entacJą miasta , się, przegrywając wobec tego Wal- I ?y dwukrotnie odniosła cenne

mecz z unia z-eszno me stawiła , .vuvnjv.. 
i się. przegrywając wobec tego Wal- dwukrotnie odniosła --------I kowerem. Frzvpominamv, że do 1 ' zwycięstwo nad mistrzynią świata

I Donskają w czasie mistrzostw*
<.»v vviqavw ...

I Donskają w czasie .......
i Polski, przechodziła coś w rodzaju

Lech CergowskI

OGŁOSZENIE
Dyrekcja Warszawskiej Gry Liczbowej

zawiadamia wszystkich zainteresowanych, te. z dniem 15 
września 1958. r. przeniosła swą siedzibę z ul. Czernfakow-
sklej na ul. SMOLNĄ nr 14 III 1 IV piętro front.

Klasyfikacja

po ośmiu etapach
)■ Jwnalezyk. LZS Myw. 
f «m-aert», Belxla 
ż J»«amąrcł!yk. G». Kat a. S Gazda. Sfart p,fcisiłO 
„• Gpnisens, Belaia
7 y T;,y- Nlem-

k ulak, Farmata W-»a 
"• pasbaczek. Ruch Ch. 

iń: P””

40.01.35 
40.03.37 
40.05.48 
40.07.01 
40.07.53 
40.08.41 
40.10.11 
40.12.33

in . ............. 40.14.58
/■ .« jiclc, Jugosławia 40 15 0R

' '■'■Mrrmans, Holandia 40.16,28. 
óii n ''««W. Legia W ua -
■to 311 • ,J3', Stplp-r: NHD - 
- Gwardia W-waF 10 20.01. 1S. K. Gazda. Start
J i' . is. wiaekow-i
V»irt „i!1" *•«» - -10.00.07. 17.' 
U m — -10.20.^22' p? ~ 40.20.S0.,

«2113 201 Ehl8n' HolMldla -

Tabela przeciętnych XV Tour Je Pologne
IX ETAP
o to

stanu odprężenia 1 dlatego też w 
końcowej rozgrywce brakowało jej 
należytego skupienia. Ostatecznie w 

I strzelaniu z kbks 11 zajęła ona tne- 
! cie miejsce z wynikiem m/699. 
! Zwyciężyła w tej konkurencji Te- 
j resa Kisiel AZS Gdańsk — S93 przed

W strzelaniu z kbks 5 mężczyzn 
I znowu piękną formę zademonstro­

wał reprezentant warszawskiego 
I AZS — Iwo Swiderski. Zajął on 
। pierwsze miejsce z wynikiem 57>

pkt. pozostawiając daleko w tyle 
zawodników tej klasy co 3. Sadurskl 
(LPZ Ziel. Góra) lub Nowicki (LPZ 
Gdańsk). Nadspodziewanie wysokie 
miejsce w tej ■ konkurencji zajął też 
młody zawodnik LP2 Gdańsk — 
Andrzej Berkowski, który osiagająe 
5«7 pkt. uplasował sią na czwartej 
pozycji.

Wyniki:
kbks u Kobiety. 1. Kisiel AZS 

Gdańsk — SM, 2. Tkaczyk Gward a 
W-wa — ssB, 3. Smagur Gwardia 
W-wa — sw, 4. Cisek LPZ Gliwice — 
537, a. Zdrojewska Wisła Kraków — 
536, s. Melach Zawisza Bdg — sm.

kbks 5 mężczyźni, i. Swiderski 
AZS W-wa — 573, 2. Pęcak Zawisza 
Bdg — «39, 3. 3. Sadurskl LPZ 
Ziel. Góra — 657, 4. Berkowski LPZ 
Gdańsk — S37, 5. Surowleckl LPZ
Szczecin — 5 W, 
Gdańsk — 163.

Nowicki LPZ

Polskie pięści
na NRD i Westfalię

Etap i km zwycięzca najlepszy z Polaków

1 Warszawa — Białystok 187 Goossens, Belgia 
42,192 km,'qodz. 2* Lzs My«-

41,844 km/godz.
II Grajewo — Olsztyn 185 Everaerts, Belgia 

39,974 km/qodz. 2. Trochanowskl. L. Wwa 
39,974 km/godz.

111 Olsztyn — Gdynia 198 Vandenbrosck, Belgia 
39.297 km/godz.

IV Gdańsk — Toruń 256 Fornalczyk, LZS Myszk. 
40.680 km/godz. -

V Toruń — Poznań 155 Wiśniewski .Legia W-wa 
39.254 km/godz. T «

VI Poznań — Wałbrzych 255 Goossens, Belgia 
39.150 km/godz. 3. K. Gazda r

39.084 km/godz.
VII Wałbrzych — Opola 188 Królak. Sarmata W-wa 

40.255 km/godz, -
VIII Opola — Bielsko 174 Gsldormans, Hol.

40.071 km/godz.
J. Fornalczyk, LZS Mysz- 

ków, 39.826 km/godz.
po VIII •* * ' Fornalczyk, LZS Myszków 

39.870 l<m/godz.

16V0

FoLL.a piąS„l
Na środowym posiedzeniu zarządu 

PZB, kapitan związkowy Cendrow- 
skl przedstawił prowizoryczna skła­
dy pięściarzy polskich, przewidzia­
nych na międzypaństwowe spotka­
nia z bokserami NRD (seniorzy 1 ju- 
nlorzy) oraz na mecz z reprezenta­
cją Westfalii. Składy te mogą na­
turalnie ulee korekcie po zakończe­
niu zgrupowania w Warszawie, ktd. 

na niedzielne roz.
,. ?.owe' r“5>o«nle się nie 
?2 R"- w PKO! na 

,Skry w Warszawie.
Tak wlęe kpt. zw. CendrowsM 

iduJ«. *« barw Polski na me- 

w Lipsku) bronić bę. dą. Kukler, Kowalssl, Brvchlik raU 
damśkl), P&źdsior, Drogosa, Misiak 

)®WBki), Walasek (Wa* Wier h i GU|®£

r Wdr« walczyć będzie

A b Adamski, Grudzień,
kim s«-

Pte?w£y* meS° m* 
będzie się w Grudziądzu t? Skl prezentacja Polski wystali w ,55?

< 1730\ >OKRAKÓW“ “™

KALWARIA ZEB.

ŻYWIEC

KĘTY 19 IX\
4SH

WADOWICE
<5«o

BIELSKO Q U 
M BIELSKO

KRPlKOWU O km



Ma zakończenie Tour de Pologne

■Staszek Królak w Opolu. Zwycięstwo w VII etapie, obok wieńca 
imisia, dało mu awans w klasyfikacji ogólnej z 17 na 6 miejsce. 

Fot. „PS" — M. Szytnkowskl

& „kraj" to obyaaj
9®’ 'r'

KLĘSKA
GOOSSENSA Nr 149 Warszawa 18.IX.1958 r.

na etapie z Wałbrzycha do Opola
KRÓLAK

Reprezentacja juniorów
GM Z WARSZAWSKĄ POLONIĄ

nr NAJBLIŻSZĄ nledz'elę, 2 bm. nyml meczami o w.|ir|. 
” , na stadionie WP przy ul. Ła- przebywa na ohcle • i 

zlenkowsk.ej przed zakończeń em '<o«ie. skąd be7Dń r.rl! 
ostatniego etapu wyścigu kolar. | ,-i7.ie na mecz z 'pJ 
skiego Dookoła Polski rozegrane j niorńw p>?z<
zostanie ciekawe spotkan e piłki ■ -nożnej pomiędzy reprezentacją'„t°~/£ząca w \\ 
Polski juniorów, a warszawską Po- : »._ a?Aat łuniorów ni? j 
lonią.

■nacją’ ji

..ma. i ,em’ ^lór>\''al”"l p:vJc-^
Mecz ten zapowiada sic bardzo i d^ą^owa

Interesująco, gdyż w zespole Ju. । “u; ° ’ N 1 Pro<. Motoczyń 
morów znajduje się wielu oblec u zadanie wy^nieni^^^^ 

r7Afinvek *vcn rOWno-iacych zawodników, a Polonia wy ; awoch równn’
stąpi w swym aktualnie najsilniej i nVch drużyn reprezentacvi 
szym składzie. Do niedzielnego j y. • .Drużyna, która

OPOLE, 16.3. (tel. WM- Bie­
żący Tour de Pologne obfituje 
w szereg niespodzianek — przy­
nosił je nam njemol każdy z 
dotychczasowych etapów, ale 
rekordowym pod tym wzglę­
dem byi siódmy z kniei etap 
z Wałbrzycha do Opola, długo­
ści 188 km. W wyniku rozgryw­
ki na trasie, na której domino­
wały długie zjazdy, doczekali 
śmy się zgoła nieoczekiwanych 
degradacji i awansów. Lider 
wyścigu Belg Goossens, spadl 
aż na ósmą pozycję, jego rodak 
Vandenbrceck z 10 lokaty na

18, podobnie było i z Marianem 
Więckowskim. Wśród tych na­
tomiast, którzy zapisali po tym 
etapie awans, pobił rekord 
zwycięzca na mecie, Stanisław 
Królak, „skacząc" naprzód aż 
o 11 miejsc.

Etap opolski przyniósł pełny
sukces polskim kolarzom. Po

Żółta koszulka miała niby za­
czarowaną moc przyciągającą, 
gdyż skupiła wokół siebie na 
trasie dwie dziesiątki zawodni­
ków. a wśród nich I Więckow­
skiego, wszyscy zaś oni wyglą­
dali na ogromnie zadowolo­
nych, że oto jadą przez cały

«spntkanla kibice piłkarscy War- ' 
szawy przywiązują wielką wagę, 
gdyż bedzie ono doskonałym . • "
sprawdzianem formy „czarnych ■ 2a .lŁ?.odni. tG?w 
koszul". Polonia przed ełiminacyj.

-- -.-Z F P' -1 AI a p-a 
z reprezentacją młodzie

I wodztwa zielnnoHorskipyo
I grywając 0:1 Mecz , 
idzie wiec drnzm nri,.iai„. c--

w XV Wyścigi Dockdo Polski
OPOLE, 16.9 (tel. wł.). Przyszły 

triumfator wtorkowego etapu Wał­
brzych — Opole, Stanisław KRÓ­
LAK był na ostrym starcie bardzo 
ożywiony, czego już dość dawno 
nie obserwowaliśmy. Zajadał coś 
bez przerwy, a kiedy wyczerpał 
wszystkie swoje zapasy; powie­
dział: .

— Nie wiem czemu, ale jestem 
bardzo głodny i Jeszcze bym coś 
zjadł.

Z pomocą pospieszył nasz kole. 
ga ;z Polskiej Agencji Prasowej 
Włodzimierz Zróblk i oddńł Króla­
kowi kanapkę z szynką ze swojej 
paczki.

— Królak dziś wygrywa — za. 
pewniał nas w samochodzie kole­
ga, z PAP-a — na mojej bułce ja­
dzie!

—• Na, no — uspokajał go' red. 
Wiesław Kaczmarek — ja dałem 
bułkę Kaziowi Gaździe.' \

Bułkowy pojedynek, jak już wre-

przygotowawczego kolarzy przed 13 km przed Opolem drogę prze 
tegorocznym Wyścigiem Pokoju. | clnają tory kolejowe • strzeżone 
Kadrowicze mają tu sporo znajo- : przez szlabany. Ponieważ na 
mych którzy ocżvwlście wylegli i dwóch ostatnich etapach szlabany 
na ulicę, by' ' pozdrowić Królaka ' -- ------ "• -
Paradowskiego. Kaczmarczyka 
Pruskiego 1 Innych uczestników 
wiosennego obozu. Przed domem 
wczasowym Zarządu Kin, gdzie 
mieszkali kolarze, stał cały perso-

odegrały swoją rolę w wyścigu 
zatrzymaliśmy samochód I zapyta
liśmy stojących przy przejeździ? 
kolejarzy. — Pociągu czasem te-

cle,; ’ 
sowa.

wygrała Polska Agencja Pra-
,,Zaczarowana" bułka

dobrze zrobiła Królakowi, że
punkcie odżywczym 
wziął jedzenia.

tak 
na

Jublleuszowy Wyścig

nawet^mę

Dookoła
Polski Jest ciężką próbą dla wszyst; 
kicli zawodników. „Kozaków" jest 
sporo, kto nie wytrzymuje trudów 
imprezy, mówiąc kolarskim ję­
zykiem. „wysiada". Z prawie set­
ki, która wystartowała w Warsza­
wie, pozostało Już tylko 54 kola­
rzy. Szczególnie obfity w wycofy­
waniu sie był etap do Opola. Na 
starcie nie stanął zajmujący niezłą 
pozycje Gęszka z powodu bolesne, 
go czyraka olbrzymich rozmiarów, 
a na trasie schodzili kolejno z ro­
werów: Chwiendacz, Tłustochowicz. 
Domański, Ulik, Krawczyk, Chomo- 
niuk, Miszczak. Kost, Matuszewski, 
Belg Chantrain oraz Hclendrzy 
Kool 1 Steenwo-den. Większość z 
powodu czyraków. niektórzy na 
„klopsa", czyli ’ze zmęczenia. Nie­
przygotowani do Tour'u nie mają 
tu czego szukać.

Droga VII etapu biegła przez 
Bardo śląskie — ’ miejsce • obozu

Wyniki VII etapu
1

U

1. Królak, Sarmata W-wa 4.40,12 
; (minus l min bonifikaty)

2. CFtiej, Gwardia Łódź 4.40,12 
kmlnus 30 sek bonifikaty) .

3. S. Gazda, Start Bielsko 4.40,12
4. «Everaerts Belgia 

. 5. Cierajewski, Zaw. Bdg.
6. Fornalczyk, LZS Mysz,
7. K. Gazda. Start Bielsko
8. R uski, LZS Stargard
9. Głowaty» Włk. Niemodlin

10. Stolper, NRD

4.40.12
4.40.12
4.40.12

4.40.12
4.40.12
4.40,12

11. Kaczmarczyk. Gwardia Kato 
wice, 12. Inhaler. Austria — 
4.40,12, 13. Paradowski, Warsza­
wianka. 14. Grunzte. NRD. 15. ta­
sak. Gwardia \V-wa. 16. Oslak. 
Start Lublin. 17. Piecbaczek. Ruch 
Chorzów — 4.44,14, 18. Levacic 
Jncoslawla — 4.47,16. 19. Ehlen 
Holandia — 4:48.28, 20. tozowlckj, 
Włókn. Niemodlin — 4.48.28.

ndl z kierowniczką na czele
Szkoła w świerku’ niedaleko 

Wałbrzycha postanowiła zorgani 
zować powitanie nieco inaczej, niż 
to Jest w zwyczaju. Korzystając z 
dogodnego usytuowania szkoty tuż. 
prży szosie, dzieci ustawiły ste 
w diiźy czwof-obok, przetykany 
kunsztownymi szeregami, trzyma­
jąc w rękach chorągiewki, a w 
samyfn środku na specjalnie usta 
wionym podium stała dziewczynka 
z kwiatami. Wyglądało to Jakby 
pułk stanął do przeglądu przed 
defiladą. W chwili przejazdu; ko­
larzy, idealnie nieruchomy czwo­
robok gwałtownie sie ożywił. Przy­
gotowania do tego powitania trwa­
ły na pewno kilka dni, a momen' 
przejazdu ) prkyjemhóści dla dzio- 
ćl kilka sekund.

Był to Jeszcze jeden dowód po 
pularnoścl, jaka ’ cieszy śię nasza 
impreza, a spolykamy Je-na każ­
dym kroku Wyścig Dooko’a Polski 
znowu odzyskał swe Je znaczenie I 
wysoką pozycję i ’ warto ją chyba 
utrzymać dla -dobra i popularyza­
cji polskiego kolarstwa.

W każdym województwie | mie­
ście etapowym powitanie Jest tro 
che różne. '.W Białymstoku obser­
wowaliśmy I wielki entuzjazm ’ 1 
dobrą organizację, w Toruniu en- 
t.tlżjazm . i doskonałe przygotowa­
nie przyjęcia kolarzy, w- Olsztynie 
ciepłe przyjęcie zakłócone ’ nieco 
Usterkami órgajilżacyjnyml itd.

. Opole, postanowiło przyjąć nas 
w przemiły sposób. Już od granic 
województwa Przy wjeżdzle I wy­
jaździe w każde! niema! miejseo 
wośći kolarze mijał! serdecznie Ich 
witające transparenty I bramy tri- 
umfmiie; stawiane i dużym nakła­
dem pracy, po raz pierwszy tak 
lotne finisze Jak I punkt odżywczy 
były doskonale znakowane' 1 wl- 
doćzne z daleka

Komitet Organizacyjny Już w 
Wałbrzychó Wręcżvł wszystkim u- 
czestnlkom specjalnie przygotowa 
ne programy z dokładnym opisem 
traęy, ,VII etapu, obja.śnlentanil do­
tyczącymi zakwaterowania, wyży­
wienia i łaźni, opisem startu do 
Jazdy pojedynczej na czas w dniu 
następnym Itd.. aż do granic wole 
wództwa. Do programu dołączone 
były dwa plany sytuacyjne: cen­
trum miasta z oznaczeniem Intere­
sujących nas punktów oraz drogi 
ne start ostry.

Na stadionie Budowlanych orga 
nlzacja była także bezbłędna, a 
przy tym wszystkim nie zauważy­
liśmy takich wybuchów entuzjazmu, 
lak w Wałbrzychu I Białymstoku. 
Widzowie przyjmowali naś clepio. 
lecz z godnością.' Brawami. lecz 
bez krzyków. Co kraj to obyczaj.

Miasto Zbigniewa Glowategn — ■ 
Niemodlin ufundowało aż trzy 
transparenty: Jeden z nich witał, 
drugi żegnał kolarzy, trzeci w 
centrum miasta opatrzony został 
napisem: „Serdecznie witamy
wszystkich kolarzy a wśród nich 
naszego Zbyszka". Głowaty od­
wdzięczył się krajanom doskonalą 
lazdą na etapie, wygrał ffnl=z lot­
ny w Nysie, zdobył także nagro 
dę Niemodlina» przeznaczoną dla 
pierwszego Polaka w tym mieście.

raz nie będzie?
Poinformowani o obecności w 

czołowej grupce uciekinierów 
Zbyszka Głowateso. kolejarze od
parli ’ zgodnym chórem:

Klasyfikacjaim siśbiu etanach
1. Fornalczyk, LZS Mysz. 35 39.27 
2. Everaerts, Bolała 35.39.28 
3. Kaczmarczyk, Gw. Kat 35.40.O 
4. S. Gazda, Start Biel. 35.42,26 
5. Glowaty, Włók. Niem. 35.45.35 
6. Królak, Sarmata W-wa 35.45,37 
7. Lasak, Gward:a W-wa 35.45.5 
8. Gocssens, Belgia 35.45.57 
9. Le/acic. Jugosławia 35.48,20

10. iPiechaczek, Ruch Cł-rz. 35.48.5’
11. Grunzfg. NRD — 35.48.51. 12 

K. Gazda, Start Bielsko — 35.51.55 
J2’-, Wandenbroeck. Belgia — 
35.02.09, 14. Więckowski, Legia

15 Siolper, NRD 
“7 ’jJ;54,14, 16 Trojanowski, Le- 
?7O'e;wa -, ^55 11. 17. Pruski. 
LZS Stargard — 35 55.37 18. Gel. 
dermans. Holandia — 35.55 56 19 
Oslak, Start Lublin — 35.57,13, 20, 
Jarzębskl, LZS Żagań — 35.57,49.

, ..PRZEGLĄD SPORTOWY" 
Wydawnictwo

_ „PRASA SPORTOWA"
Redaguje Kolegium w składzie; 

Grzegorz -Aleksandrowicz (sekre- 
^dtłkcjl). Lech Cergowskl, 

Edward strzelecki (redaktor na- 
czelny), Witold Szeremeta (sekre­
tarz redakcji,, Jerzy Zmarzlin 
(zastępca naczelnego redaktora).

Warszawa, Mokotowska u, tli 
p. Telefony: centrala 54241 i 54242

Zakłady Graflezne 
i »Domu Słowa Polzklego” 

Zam, 5503-R a-30

raz pierwszy w wyścigu stano­
wili oni czołową trójkę na me­
cie, po raz pierwszy też Polak 
założył żółtą koszulkę lidera — 
Bogusław Fornalczyk. W kon 
sekwencji zmienił się układ sil 
czołówki w klasyfikacji ogólnej 
po siedmiu etapach i w czo­
łowej siódemce pozostał już 
tylko jeden z zawodników za­
granicznych, wicelider wyścigu, 
Belg Everaerts.

BIERNA ROLA 
GOOSSENSA

Niewątpliwy wpływ na tego
roclzaju sytuację miał Goossens. 
Kolarz ten zachwycający do­
tychczas nas Wszystkich niespo­
żytą energią, wspaniałą inicja­
tywą i wszechstronnymi umie­
jętnościami szoaowća, ndeeral 
na etapie do Opola całkowicie 
bierną rolę wskutek dotkliwej 
kontuzji nogi, odniesionej na 
poprzednim etapie podczas wy­
padku z nieostrożnie przecho­
dzącą przez jezdnię kobietę. Do 
kóleżeńskiej pomocy pozostał 
mu na etapie — Vandenbrceck.
Para belgijska wysyłając do

Bez o-
baw, nawet’ gdyby był, to zatrzy­
mamy!

. Lech Cergowskl

I 
ł 
ó

długi etap towąrzystwie
Goossensa. Inny jednak był to 
już dzisiaj Goossens, którego 
ambicja sprowadzała się na tym: 
etapie jedynie do w,ytrwan;ą 
i ukończenia wyścigu.

DWA ATAKI POLAKÓW
W tych okolicznościach ini­

cjatywę wykazali polscy za­
wodnicy. Chwaliliśmy najperw 
Kaczmarczyka, Głowatego, rie 
chaczka i Cierajewskiego, któ­
rzy zabrawszy na kolo Austria­
ka Inthalera wcześnie wysunęli 
,się do przodu, wykorzystując 
po wielokilometrowym zjeżdzie 
pierwsze wzniesienia. Wkrótce 
potem nastąpiła druga ucieczka,
w której znowu 
byli Polacy. W 
szybko grupkach

inicjatorami 
połączonych 
znaleźli się

walki trzeciego asa atutowego 
swego zespołu, Everaertsa, ani 
na moment nie angażowała się 
do akcji ofensywnej, przedsię­
wziętej tym razem przez pol­
skich zawodników.

RADOŚĆ
I wsrod rodaków
I
i 
i na opolskim etapie
f OPOLE, I6.S (tel. wł.). Pierwsza 
f grupa 12 kolarzy wpadla na sta 
idion Budowlanych Opole. Wia- 
Jdomo, że następni zawodnicy są 
cza nimi o przeszło cztery minuty. 
fa duża grupa z dotychczasowym 
iliderem jedzie w tyle o przeszło 
T10 minut. A więc mamy nowego 
flidera, doskonale się-w tym se- 
Jzonie spisującego BOGUSŁAWA 
1FORNALCZTKAJ. który przed 
'startem w Warszawie zastana- 
fwial się czy.„stanać na starcie, 
4bo czuł się przemęczony. Nowo 
Ju.pleczcny lider mówi:
’ — Wczoraj, w poniedziałek 

. ^przechodziłem poważni’ kryzys, a 
4u mnie po kryzysie następuje 
!'zawsze regeneracja sił I w na­
stępnym dniu jadą dobrze. Kie­
dy więc uciekałem ze Staszkiem 
Królakiem, by pogonić, za ucię. 
kajaca szóstką i potem, kiedy 
jechaliśmy jui w dwunastu mia- 

llem dziwną pewność, że się uda. 
żWszyscy pracowaliśmy solidnie, 
twięc trudno nas było dojść. Sko- 
fro już znalazłem się na tak wy, 
.«oklej pozycji, bardzo będę chclat 
SJą utrzymać

Zwycięzca etapu STANISŁAW 
KRÓLAK walczy o coś. więcej, 
niż o jedno zwycięstwo etapowe 

i— o triumfalny wjazd do War- 
Tszawy.
f — Jak się jedzle w czołowej 
jgruple to wiadomo, że człowiek 
Mnusi być dobry. Nie czułem się 
'zbyt pewnie na starcie 1 nie my- 
fślałem, że się ta ucieczka uda. 
żAle im dalej, tym lepiej. Na atak 
^zdecydowałem się jakieś 1200 ni 
fprzed metą, kiedy bez przerwy 
flzly akcje i wszyscy się -nawza- 
a|em likwidowali. Jeśli dzisiejszy 
Tetap oznacza stały powrót do for- 
fmy, to z każdym dniefn będzie 
Jlepiej.
i Rewelacyjnie spisują . się w te- 
«nrocznym wyścigu dwaj bracia 
pRAZDOWIE z bielskiego Startu.

i

I
i

Stanisław awansował Już po sie- f 
dmiu etaoacK na czwarte miej- f 
sce. a jego brat Kazimierz — bo- 4 
hater poniedziałkowej ucieczki S 
wraz z Goossensęm do Wrocla- f 
wia. przesunął się z 23 na 12 po- f 
zycję a

— Nie wiem skąd ta forma? — \ 
dziwił się KAZIMIERZ GAZDA, f 
Po wczorajszej ucieczce byłem f 
wykończony i myślałem nawet o i
wycofaniu, 
do ucieczki,
kręciłem, 
w formie, -

ale jak dołączyłem 
to powoli się roz-

Chyba jednak jestem ł
STANISŁAW GAZDA, prarow. 

nlk Miejskiego Zarzadu Budyn­
ków- Mieszkalnych w Pszczynie 
mówi:

— Startowałem w Jugosławii, 
potem dobrze wypadłem na Ma­
zurach i tam się rozkręciłem. 
Starty więc dobrze mi zrobiły i 
nie skarżę się na brak formy.

Mistrz Polski w jeździe figuro­
wej na łyżwach, czołowy polski 
szosowiec ZYGMUNT KACZMAR­
CZYK, jadąc skromniutko, nie 
rzucając się w oczy, wysunął się 
dzięki udziałowi w ucieczce na 3 
pozycję. Jak bedzie dalej?

— Bardzo mi nieprzyjemnie, że 
Jechałem na łasce. Dziś wszystko 
zawdzięczam kolegom. Bardzo 
mnie boli kolano. Już Je trochę 
podleczyłem, ale kiedy uciekliś. 
my, musiałem mocno naciskać 
na tych górkach 1 znowu poważ­
nie Je nadwerężyłem. Jechałen 
z dużym bólem, ciągnąc się za ko­
legami i tylko ich cały czas pro. 
silem, żeby mnie nie wyrzucili. 
Bo wie pan, takiego kalekę, który 
właściwie Jest w grupie tjMko za-

ł

i 
i

ł 
I 
i

i
i 
i

wadą, to można-zepchnąć do ro- f 
wu I koniec. Koledzy byli Jed. r 
nak łaskawi. Bardzo chciałbym 
dojechać chociaż do Bielska, bo x 
rozumie pan, Śląsk... \

notował CERGO

Kierownik druiyny belgijskiej w tegorocznym Tour de Pologne, p. Luclen Acou omawia 
ze twymi zawodnikami Everaertsem t Goos«ensein przebieg etapu i taktykę na następny, 

- Fot, „PS" — B. • Warmiński

z czołowych zawodników, wy­
ścigu tylko Fornalczyk, pilnują­
cy go Everaerts, Kaczmarczyk, 
Stanisław Gazda i Glowaty. 
Pozostała siódemka, z wyjąt­
kiem jeszcze Królaka, składała 
się z maruderów wyścigu.

Kto w chwili ucieczki miał 
tyle przytomności, że zdążył 
usiąść na kole — ten już doje­
chał ż czołówką do samej me­
ty, gdyż tempo było niezwykle 
regularne i nikt w tej 12-osobo- 
wej grupie nie przejawiał chę 
ci do ponowienia ataku.

W zdumiewającym natomiast 
tempie wzrastała systematycz­
nie różnica pomiędzy czołówką, 
a grupą z belgijską parą. Ospa­
le tempo tej grupy zachęciło 
mną grupkę Polaków do uciecz­
ki. Zorganizowali ją Osiak, Pa­
radowski. Piechaczek i Lasak, 
zabierając ze sobą Niemca 
Grunziga iha pewien okres 
dopóki nie odpad! wskutek de­
fektu, . Jugosłowianina Levaciea. 
I ta grupka wyszła na tym do­
brze. bo awansowała po tym 
etapie o wiele lokat, bijąc na 
mecie grupę z Goossensem aż o 
osiem minut.

FINISZOWE EMOCJE
Przewaga czołówki z Fornal- 

czykiem nad zasadniczą grupą 
z Belgami urosła już do takich
rozmiarów, 
cie mnie o

że nie posądzaj-
„herezje" — prze-

stało to być emocjonujące. Na­
tomiast emocji oczekiwaliśmy 
w decydującej rozgrywce na 
finiszu, zadając sobie pytanie 
jak też Polacy dadzą sobie ra­
dę z groźnym niewątpliwie 
Everaertsem. Belg tymczasem 
zdawał sobie sprawę z konku­
rencji Polaków i wiedząc, że 
nie będzie miał łatwego zada­
nia n.a finiszu, chował .się na 
trasie za plecy Polaków, jakby 
rezerwując siły do decydujące­
go skoku pp pierwsze miejsce 
na mecie.

Kiedy przyszty niemal ostat­
nie metry przed stadionem, 
czuwał nad Polakami trener 
Sarmaty, były nasz reprezenta­
cyjny szosowiec, Marian Rzeź-

■«i. Strzał.
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Fot. „PS" — E. Warm nski 1 w ej Arkonii.liderowi Fornal czy kowi.
nicki. Z siodełka motocykla wy­
dawał on naszym zawodnikom 
dyspozycje taktyczne, mające 
na celu uniemożliwienie wy­
grania etapu przez Belga. Ale
w finiszowej 
mało słuchali 
każdy z nich

gorączce Polacy 
Mariana — 

miał przecież
aęetyt na zwycięstwo etapowe, 
kiedy więc skakali do przodu.
zaraz ich „kasował" który
ziomków, podciągając tym sa­
mym niebezpiecznego Belga.

Tuż przed bramą stadionu 
nie wytrzymał Królak. Wyszedł 
on na czoło i pięknie finiszując 
przyjechał pierwszy do mety. 
Zwycięstwo na etapie połączone 
z bonifikatą jednej minuty da­
to Królakowi nic tylko awans 
o 11 miejsc, ale jednocześni 
wysunęło go na szóstą pozycję 
w ogólnej klasyfikacji. Tym 
samym zaś zwycięzca IX Wy 
ścigu Pokoju stal się wreszcie 
poważnym faworytem jubileu­
szowego Tour de Pologne.

Niespodzianką było drugie 
miejsce na mecie dotychczaso­
wego marudera wyścigu Chtie- 
ja, ale jego skok o 14 lokat ani 
na chwilę nie może zaniepokoić
czołówki natomiast
trzeci na mecie w Opolu Stani­
sław Gazda poważnie na tym
zyskał i jest
czwartym ' kolarzem

tej chwili 
naszego

wyścigu. „Zabranie" się w czo­
łowej grupie, w której kończyli 
etap, znakomicie poprawiło po­
zycję Kaczmarczykowi, Gło- 
watemu i zgoła nieoczekiwanie 
Lasakowi.

Zygmunt Weiss

Nasi k^dk dh totkowkzów

liga angielska
PRAWIE do połowy pażdzlerni. 

ka trwać będzie przerwa . w

talizator Sportowy chcąc Jednak 
realizować piłkarskie zakłady, 
wprowadza do nich na najbliższy
okres mecze Hci angielskiej. Tak
w iec przerwy ..totku” nie bę-

ham, groźna w zasadzie tylko na
własnym boisku. Faworytem 
Boltoń.
/ Poz. 
TOWN.

BURNLEY LUTON

dzie. ze;
W zakładach przewidzianych na ; osi 

20 września mamy do odgadnięcia j ny 
10 spotkań 1 liri (pozycje od l~10ł " 
oraz 3 II ligi {pozycje od 10—13) 
Jest rzeczą niezwykle trudną traf 
nie typować w polskiej ekstrakla-
«ie. a cńż dopiero w lidze angiel­
skiej. Chcąc przeto ułatwić naszym 
Czytelnikom rozwiązanie najbliż­
szych zakładów, zamieszczamy po

Poz. 1. ARSENAŁ MANCHE-
STER CITY.

.Arsenał — lo drużyna o wielkiej 
tradycji. Po okresie niepowodzeń 
znów zaczyna zwyciężać. Ostatnio 
pokonał na wyjeździ? twardo era. 
jącą jedenastkę Erertonu 6:1. Dru­
żyna Manchester era słabiej, niż 
przed rokiem. Przed tygodniem 
uległa Lclcester City 1:3. Fawory­
tem Jest Arsenał.

Poz. 2. BOLTON WANDERERS — 
NOTTINGHAM FOREST.

Piłkarze Boi ton u zdobyli przed 
rokiem Puchar Anglii, po zwycię. 
stwle nad słynnym Manchester U- 
nlted. W tym sezonie grają lepiej, 
niż średniej klasy drużyna Nótting.

Kwiat polskiego sportu
JEDZIE NA SPARTAKIADĘ

ZAPRZYJAŹNIONYCH ARMII
WSPOMNIELIŚMY w jednym z 

poprzednich numerów, że lek­
koatletyka będzie największą 
atrakcją I Letniej Spartakiady 
Armii Zaprzyjaźnionych w Lip­
sku, zaś reprezentacja lekkoatle­
tyczna WP najsilniejszym punktem 
ekipy polskiej. Nie znaczy to jed­
nak wcale, by l w innych dyscy­
plinach sportu nie było na co po­
patrzeć. We wszystkich tych dy­
scyplinach, Armię naszą reprezen­
tują również czołowi sportowcy 
kraju, a trzon reprezentacji w 
każdej niemal konkurencji stano­
wią zawodnicy Legii.

BOKSERZY W 5 MIASTACH
Z pięściarzy wyjechali do Lipska 

zawodnicy Legii — Dzienis. Wojto­
wicz, Niedźwiedzki, Guziński, 
Dampc, Kliś i Kawka oraz trzej 
reprezentanci WKS Zawisza — Za­
wadzki, Lewandowski 1 Barto­
szewski. Na Spartakiadzie spotka­
ją się oni z pięściarzami Bułgarii. 
CSR, Chlr, Mongolii. NRD, Rumu-^
nii. Węgier i ZSRR.
i ćwierćfinały
skiego 
Dessau I 
deburgu 
zegrane 
Lipsku.

odbędą
turnieju 

się w

Eliminacje 
i bokser- 
v- Lipsku,

Dóbeln, półfinały w Mag- 
1 Erfurcie, zaś finały ro­
zesłaną w ■ -Messehalle w

Drużyna gimnastyków WP zmon­
towana została również w oparciu 
o zespół Legii. Oprócz, zawodników 
warszawskich:. .Konopki, Langego, 
Braneckiego, Jamirh.owskiego i 
Ogrodnika, w skład jej wchodzą 
Kokosa z WKU* Śląsk i Tomala z 
krakowskiego khibu Wawel. W 
turnieju gimnastycznym, który od­
będzie się w Hali Wystawowej w 
Lipsku w’ dniach 23 — 26 bm. star­
tują zespoły Bułgarii, CSR, Chin; 
Korei, NRD, Polski, Rumunii, Wę­
gier 1 ZSRR. Program zawodów 
przewiduje wielobój gimnastyczny 
w układach obowiązkowych i do­
wolnych. W tej dyscyplinie sportu 
faworytem jest drużyna ZSRR,

Zawody pływackie rozegrane zo- w zawodach startują
staną na 
Lipsku w

Basenie Centralnym w I Armii ZSRR, Węgier, Rumunii 1 
dniach 22 — 25 bm. Ma- NRD.

ksymalną Ilość zarodników — 12, 
zgłosiły: Bułgaria. CSR, NRD.
Polska, Rumunia 1 ZSRR. Wietnam 
1 Chiny reprezentować będzie In­
dywidualnie po kilku pływaków. 
W reprezentacji WP wystartują' 
zawodnicy Legii: Maliszewski 
Sambala, Lutomski, Aluchna, Ra­
czyński. Juritz-, Kapusta. Jaśkie­
wicz.- Krłeze i Mroczkowski ora? 
dwaj pływacy Floty — Piątkowski

Drużyna ciężarowców WP — to 
zespół Legli: Jankowski. Zieliński. 
Bochenek. Roguski. Michalak i 
Sonnenfeld, wzmocniony Beckiem 
z Zawiszy. Turniej rozegrany zo­
stanie w dniach 26 — 28 bm. w- 
Hall Kongresowej w Lipsku. Star­
tują w nim ponadto Bułgarzy. Cze- 
chosłowacy, Koreańczycy. Rumu-

i Skwarło. 
Zapaśnicy rozegrają swój tur-

ni, Węgrzy oraz zawodnicy 
i ZSRR.

NRD

niej w Leuna w dniach 22 — 25 bm.
Zgłoszenia nadesłały Bułgaria.
CSR, Korea, NRD, Polska, Rumu­
nia, Węgry i ZSRR. W reprezen­
tacji WP wystąpią Klein. Krzyża­
nowski, Stepczyński i Kochański 
z Floty oraz Sosnowski i Źuław- 
nik z Legli.

KAŻDY MOZĘ STRZELAĆ
1 Do zawodów strzeleckich, roz­
grywanych na strzelnicy Schli- 
tzenhof w Lipsku, zgłoszeni są za­
wodnicy Bułgarii. CSR, Chin,. Ko­
rei, Mongolii, Rumunii, NRD. Pol­
ski. Wietnamu, Węgier i ZSRR. 
Zawody rozegrane będą w S kon­
kurencjach. Każdy zawodnik ma 
prawo uczestniczyć, we wszystkich. 
Reprezentacja WP składa się z 17

MASOWY WIELOBÓJ 
WOJSKOWY

zawodników całej Polski.
skład jej wchodzą in. In. aktualni 
mistrzowie , Polski Dodkiewlcz. 
Schmidt, Pawlata, Masztak i Zając.

Reprezentacja naszej Armii w 
ń-boju nowoczesnym składa się .z
3 zawodników Lotnika mistrza
Polski Bogdana, Sulajnisa I Lip­
skiego. Wchodzi do niej , także 
wicemistrz Polski Mazur z Legii.
3 konkurencje 5-boju szer-
mterka w dniu 23, strzelanie 24 I 
pływanie 25 września. rozegrane 
będą w Lipsku. Jazda konna 22 
bm. i bieg na przełaj 2« — odbędą 
tlę w Grimma. Oprócz Polaków

Jedenastkę Burnley znamv z oo- 
bvtu w Polsce na Jubileuszu ł.KS 
Łódź. Nie jest to specjalnie c:olny 

” W tabeli zalmitje jedno z

5 miejsce w tabeli i rav o:-?tem 
tego meczu, mimo że era na 
jeżdzie. •

Poz. 4. EVERT0N - LEADS UNI. 
TED.

Oba zeFpoly reprezentują mnlH

własnę boisko powini 
Everton. Asekurujemy 
remisem.

a*

Poz. 5. LEICESTER CITY - 
WEST BROMWICH ALBION. ,

Wysrać powinni roście. 
najlepszych drużyn ansie. 
Leicester omal nie spadł przed ro. 
^pSz.%! MANCHESTER UNITED - 
TOTTENHAM HOTSPURS.

Oba zespoły są ńardrn zasrjz? 
; ne dla angielskleco 
Jedenastka Manchester Pn 
strofie pod Monachi mi dnrhodJ 
już do siebie, powinna przeto spę­
kanie rozstrzycnąć na swoją * 
rzyść. Ostatnio Manchester 
mil Blackburn 6:1. *r^Poz. 7. PORTSMOUTH - BLACK. 
BURN.

Dortsmoiitb Jest ..rz^rw^ - ’ 
tarnią" tabeli a Blackburti be.u 
minkiem I ligi. Remis lub z*?ue

Poz. 8. PRESTON 
HAM CITY.

bikming.

Z Pi c<<mern. wlrenijstr?^
,» wieloboju wojskowym. ‘ jak 

Jut podawaliśmy, nie na osobnych |
W

zespołów. Reprezentacja każdej
Armii składać się będzie z zawod­
ników innych dyscyplin . sporty, 
w ilości nie przekraczającej 50 i 
r.ie mniejszej niż 40. Wielubój 
składa^Mę z trzech konkurencji — 
toru przeszkód, rzutu granatem do 
celu i strzelania z karabinu mało­
kalibrowego. Zawody rozegrane 
będą w Lipsku w dniach 21 — 27 
bm.

Program I miejsce turniejów w 
grach zespołowych podawaliśmy 
poprzednio. Jeśli chodzi o repre­
zentację WP w tych dyscyplinach, 
to w piłce ręcznej jest n'.ą zespół 
WKS -Śląsk, zaś w piłce koszyko­
wej drużyna oparta jest o zespól 
Legli, uzupełniony dwima zawod­
nikami WKS Blask — Matystklem 
i Kasińskim oraz Franclszakiem z 
Zawiszy.

W skład reprezentacyjnej druży­
ny piłki nożnej wchodzą: $tro- 
marz, Magierski, Maselh Woźniak, 
Słaboszowski, Strzykalski, Kacz­
marek. Brychczy, Kowara, Schmidt, 
Błażejewski. Polok. Drożdzlok. 
Olęckl, Grzybowski, Zientara, Ciu­
pa.

f?|H H rtł >/.•-! " rT, I . .r. - -
prezentuje średnią klasę- 
teru jest Preston. «

Por. 9. WEST HAM UNITED
CHELSEA. , , rU(,ć

Oba zespoły lonrh'ń?*!® , 
West Ham jest beniamln^n.. 
tauł ivm mami llPZ SZA-I*-
mis zupełnie moźlhWPoz. 10. WOLVEFtHAMPTON 
NEWCASTLE.

Popular:’'

Jest faworytem 
rokiem z Nowca

Poz.
va 3.1. cciisf,BARNSLEY -

FIELD UNITED. , m ....
mscż n.iisony. fy .«hzeszłoroczny Lllcowioc . -

Podczas tournee po Angin u - 0 
zremisowała z nim 4:1 L|.

Poz. 12. BRISTOL CITY
V powinien BHMoI. <**•

U.,bSUN^^ - IPS-
WICH. ...

Sunderland grał 
ku w I lidze. P’;vlc\-' ’ 
wym zespołem 11 Uri- isst o klasę eksligowcowi. mói) i 
faworytem.


